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Śledztwo na zgliszczach Reichstagu
Podziemny korytarz ułatwił ucieczkę podpalaczom.

B E R L IN , 1. 3. (w ł.) W sk u tek  
szalu  rep  rosy j ,  stosow anych  przez 
rząd  p ru sk i, w o leć  p ra sy  opozycyj 
łi».j, a  szczególnie w skutek  zuw ies/e  
m a  p ra sy  kom unistyczuej i socja li­
stycznej? opnijli N iem iec sk a z jn a  
jv s t n a  czerpan ie  w iadom ości je d y ­
n ie  z p ra sy  rządow ej i z koininuka- 

,tów  ofieja lnyęii.
, Jeszcze p fżed  zakończeniem  śledź 

tw a  dow iedziano się- z kom unik a !u 
urzędow ego, że sp raw cam i podpa­
len ia  są kom uniści, że podpalacz 
L uebbe pozostaw ał w kon takcie  z 
socjai - u e in o k ia tam i, że w reszcie 
d zia ła ł on w porozum ieniu  z kilku 
w spólnikam i.

O p in ja  odnosi się do ty ch  komu 
lo k aló w  z pew ną rezerw ą, a  wczo­
ra jsz y  „ V orw arts“ jeszcze przed  
zam knięciem  p ism a zdążył n ap .sać  
że zbrodnicze podpalen ie  może bye 
iłziełem ty lko tyeii kół, k tó re  w y­
pow iedzia ły  w atkę pariam entow i i 
odnoszą się doń z nienaw iścią. W; 
każdy ni razie  kom unistom  iui znisz­
czeniu  p a rla m en tu  n ie  mogło za le ­
żeć.

D ziś p ru sk a  ag en c ja  prasow a do 
ndfei, że o fic ja łn e  dochodzenie w 
sp raw ie  podpalen ia  gm achu Reich 
s tag u  w ykazało, iż  do nag rom adze­
n ia  m aterja lów  ła tw o p aln y ch  po­
trzeb a  było co n a jm n ie j 7 osób. .Jak 
w  adom ó, Luebbe tw ierdzi stanerw- 
ezo, że działał sam  bez w spólników . 

Ś ledztw o w ykazało  dalej, że pod 
pi l a r z e  m usieli być bardzo dobrze 
obznajom ieni z rozkładem  k o ry ta  
r /y  i pokojów w gm achu R eichsta­
gu, co nmżliwem je s t  ty lko po dłu- 
goletiiiem  swobodnein poruszaniu  
się w gm achu parlam en tu .

N a k ilk a  godzin przed pożar *xn 
trze j św iadkow ie w idzieli Luebhe- 
g.» w tow arzystw ie  kom unis'ycz- 
n.ytJi rłosiów 'ld tg ie ra  i K oelm ena

L u ^ i^x vl  : u  - Z A J Ą Ł  O B R A Z  M A I -  
K I  B O S K I E J .

LWÓW, 1. 3. (w!.) — Do pewnej fir 
u y  rusznikarskiej przy. pl. Bernardyn 
skim przybył egzekutor, eelen. dokona 
liia zajęcia ruchomości. Ponieważ nie 
wartościowego w ogołoconym sklepie 
r ie  mógł znaleźć, zapisał pozostawiony 
La ścianie duży obraz Matki Boskiej, 
wpisując z zakłopotaniem w odpowied 
nią rubryką słowa: „Obraz wiejskiej
dziewczyny". Fakt ten wywołał niesły 

•burzenie wśród uczestników po 
nu rej czynności egzekutora

WOJSKA JA PO ..SK IE  ZAJMUJĄ  
NOWE TERENY.

LONDYN, 1. 3. (PAT). -  Agencja 
Reutera donosi, że geńerał japoński 
Suzuki wkroczył do Ho .  Tan - Kou, 
oddalonego o 10 mil od Lin [Jan. Spo 
c'ziewane jest, że wojska japońskie 
zaatakują Ling-Uan w dniu jutrzej­
szym.

Według doniesień ze źródeł japoń. 
gkieli kawalerją gen. Mogi wkroczyła 
dn P . Fcng bez walki. Dowódca 
v ii j-k chińskich miał jakoby wyjść na 
spnikanie knwałerji japońskiej i osebi- 
siie  ją powitać

w k u lu arach  p arlam en tu .
K om isja  śledcza doszła do prze 

konania, że niem ożliw ein jest, aby  
Luebbe dokonał podpalen ia  sam  w 
tak  kró tk im  czasie, jak im  rozporzą 
dzał. ; ; ó - 

L iczba aresztow anych  w  zw iązku

z podpalen iem  R eich stag u  w ynosi 
około 200 osób.

D zisiejsza rioc m in ęła  naogół spo­
kojnie. Jed y n ie  w dw u punk tach  
m iasta  doszło do strze lan iny , pod­
czas k tó re j dw ie osoby zostały  ra n ­
ne. Są to hitlerow cy.

Zamknięcie 300 lokali komunistycznych
w Niemczecm

B E R L IN , 1. 3. (wł.) — N a pod 
staw ie w ydanego rozporządzenia 
zam knięto w B erlin ie  300 lokali ko 
m unistycznych. W  D reźnie i IHona- 
tb ju m  w ydano zakaz u rząd zan ia  ze 
brań  i zgrom adzeń p a rty jn y ch .

O lbrzym ie W rażenie wyWołał . 
a r ty k u ł w am sterdam skim  piśm ie 
, T ry b u n a". P ism o to pisze, że aresz

tow any p o d v v p .*  a..» Imbbe 
je s t narodów  ro i soojakątą , a  nie 
je s t on kou.iinisi.ą noienderskim . 
Sw ego czasu byi członkiem  p a r t ji
kom unistycznej, a le  Został w ydalo­
ny. P ism o ośw iadcza, że Y an der 
Iiiibbe jes t zw yczajnym  szpiegiem  
- -  prow okatorem .

Rita Gorgonowa 6-go marca stanie
przed sądem w Krakowie.

K R A K O W , 1. 3. (w ł.) — J a k  się
dow iadujem y, proces przeciw ko 
R icie  G orgonow ej rozpocznie się 
dn. 6 h. m. w sądzie okręgow ym  w 
K rakow ie. U stalony  już został po­
rządek rozpraw . W  dn. 6 hm., jako 
v  p ierw szym  dniu procesu, odczyta 
ny  zosfaVie ak t oskarżen ia i zbadani 
zostaną św iadkow ie. W e w to re k /d .
7 bm. ro zp raw a zostanie p rzerw ana

i rozpocznie się znów w  środę.
W  zw iązku z tern p rzy jechali do 

K rakow a obrońcy G orgonow ej w ar 
szaw ski adw okat E tin g e r i lw ow ski 
A xer, k tórzy  odbędą w spólną konfe 
rencję. ;

W  dn. 12 bm^ : śąd u d a  się do 
B rzucho wic. gdzie dokonana będzie 
w iz ja  lokalna.

Okradzenie rabina
na weselu w Częstochowie.

C Z Ę S T O C H O W A , 1. 3. (w ł.) W  
Częstochow ie p rzy  ul. S en ato rsk ie j 
1” odbyw ało się huczne w esele ż y ­
dow skie, na  k tó re  zjechało  kilku ra  
binów.

W śród gości był również r a ł in  
w ęgiersk i D aw id T a jte lb au m , za­
m ieszkały  w  N agysed ,

W  pew nej chw ili zag ran iczn y  
gość spostrzegł, ze go okradziono.

Z bocznej kieszeni, k tó rą  rozcięto  
żyletką , skradziono  m u p aszport za 
g ran iczny , 20 dolarów , DO zło tych  
i 10 pengo.

Równocześnie okradziunu ram na 
kieleckiego S zaję  B eera, k tórem u 
w' ten sam  sposób w ycięto  z kiesze­
ni f?0 złotych, zapro testow any  wek 
m 1 na  1.000 złotych o raz  lis ty  sk ład  
kow e n a  synagogę w P rzedborzu ,

Bezbożnik pozrywa! obrazy świętych.
K E L 1 S Z , 1. 3. (w ł.) W  T u rk u  

m ieszka Jó z e f  W iśt iew ski, k’ó ry  
s ta le  prow adzi ze sw oją żoną w oj­
nę na tle  n i 1 " 'in em , żądając , by 
usunęła z m i e  -  m a krzyż św ięty  
i obrazy.

O statn io , gdy żona była n ieobc:- 
na w domu, W iśniew ski zerw ał ze 
ściany  obraz ,M atk i B oskiej i rzu- 
o ł  go n a  pó'" 'tę. to sam o nczvm ł 
z krzyżem , ! podep ta ł na ka­
wałki.

Dzieci, w idząc b luźnierczy  czyn 
ojca. w ybiegły  na ulicę i w ezw ały 
sąsiadów . Zbiegła się ludność któ 
ra przeszkodziła W iśniew skiem u w 
dalsze j p ro fan ac ji obrazów .

B lnźnierca, k ilk ak ro tn ie  k a ran y  
ju z  w iezieniem , pociągn ię ty  zo s ta ­

nie do odpow iedzia lność  sąd o w ej 
za b luźnierstw o.

W YRO K  SĄ D U  A P E L A C Y J N E ­
GO NA W A B IA  - W A B IN SK 1E -  

GO.

W A R S Z A W A , 1. 3. (w ł.) P rw d  
sądem  ape lacy jnym  w W arszaw ie  
s tan ą ł znany  ju b ile r w arszaw ski, 
W abia  - W abiński. W p ierw szej m  
stan c ji W abińsk i skazany  był na 2 
la la  w ięzienia z zaw ieszeniem  ka- 
r j  na la t 5. P ro k u ra to r  jed n ak  i .-  
laaga ł sie surow szego w yroku i *i- 
pelówał. Rąd ap e lacy jn y  o d d a li  od 
w ołanie urzędu p ro k u ra to rsk ieg o  i 
za tw ierd z ił noprzedni w yrok.

ODCZYT B. MIN. ZALESKIEGO.

WARSZAWA, 1. 3. (wl.) Na dzle£ 
3 marca aapowledziauy jest w War­
szawie odczyt b. min. spraw zagranic* 
nych. p. Augusta Zaleskiego na temat 
,J?olityka Niemiec wobec Polski w cza 
sii wojny'*. W sferach politycznych 
Warszawy odczyt oczekiwany jest jf 
dozens zainteresowaniem.

^GRANICZENIE PRACY MAŁO- 
LETNICH. n

WARSZAWA, 1. 3. (w ij Ministerjuinr 
ri*uemyslu i handlu wydało zarządz<v 
nie ograniczające pracę małoletnich w 
latach szkolnych.

W hucie, gdzie pracuje 360 robotni­
ków, może pracować najwyżej 12 proc. 
.Uilodocianyeti, w hutach zaś zatru d n i 
jąeyeh ponad 300 robotników — 10 pro 
cent. Zarządzenie to ma na celu zwiek 
szenie zatrudnienia tych ludzi, którzy 
inają na utrzymaniu rodziny.

OSTRE POGOTOWIE NA WYPA-
DEK AWANTUR STUDENTÓW.

WARSZAWA, 1. 3 (wl.) Studenci 
obwiepolsey w Warszawie przygowu- 
ją strajk, który ehcą rozszerzyć iiH  
Wszystkie uczelnie. Zarządzone /.ostało 
ostre pogotowie policji. Władze uni­
wersyteckie nawołują do spokoju, ©•. 
strzegająe, że awantury mogą dopr® 
wadzić do utraty roku akademickiego.

ZMIANA ROZKŁADU LOTÓW NA 
POLSKICH LTNJACH LOTNICZYCH

W ARSZAW A, 1. 3. (wł.) -  Z dn. 1 
Im . nastąpiła zmiana rozkładu lotowi 
nu polskich linjaeh lotniczych. Powi% 
kszona została liczba lotów.

R T Y P E N D JA  A K A D E M IC K IE  
NA K O M ISJI.

W A R S Z A W A , 1. 3. (wł.) K om i­
s ja  ośw iatow a sejm u na dzisiejszym  
posiedzeniu ro zp a try w a ła  rządow y 
p ro jek t ustaw y o państw ow ych s ty  
pendjaeh oraz innych form ach po­
m ocy d la  m łodzieży szkół wyższych 
P ro je k t referow ał poseł Uzumu 
P rz y  rozdaw aniu  sty p eu d jó w  fu n ­
dusz dzielić się będzie na 2 części, 
z ktorveb jedna 20 nroe. funduszu  
zastrzeżona w yłącznie do dyspozy­
cji m in islra . D ruga zaś — 80 proą, 
rozdzielane na początku roku mię* 
dzy szkoły i w ydziały  akadem ic­
kie. W dyskusji p m  m aw iali pogło­
w ie  P io trow ski, K ornecki i W ely- 
kanow icz w ypow iadając się prze­
ciw ustaw ie.

W A L N E  Z E B R A N IE  S Y N D Y K A  
T U  D Z IE N N IK A R Z Y  ŚL Ą SK A  

I ZA G ŁĘBIA  DĄ BR,

W  dniu  12 m arca br. w  lokalu  
P a la is  F la n k “ w K atow icach o 

godz. 10 ran o  w I  term in ie , o godz. 
Jii.30 w drugim  term in ie  odbędzie 
się doroczne w alne zebran ie sy n d y  
k a tu  dzienn ikarzy  Ś ląska i Z agłęb ia 
D ąbrow skiego z n astęp u jący m  po* 
rządkiem  obrad : zagajen ie, wybór; 
p rezyd jum , sp raw ozdan ie  za rządu , 
Im m isji rew izy jn e j i sądu koleżeń­
skiego, p re lim in arz  budżetow y, wy, 
bór w ładz, sp ra w a  kasy  p o ży c zk u  
v.ei, sp raw a ubezpieczenia na wy* 
padek  śm ierci, a n k ie ta  w sp ra w ie  
w arunków  p racy , w olne w nioski.
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Z pism \depesz NIEMCY PRZED WOJNA DOMOWĄ.
40-PIĘTROW Y DRAPACZ CHMUR.

M inisterjum  przem ysłu i handlu o_ 
trzym am  od dyrek to ra  targów  poznań- 
sl- ich, prof. Kuppa, sensacyjny projekt, 
dotyczący urządzouia przyszłej wysta 
wy m jądzy na rod o w ej w W arszawie. 
W ystaw a ta  odbyć się ma w Ż5-iecie od 
t y sk an ia  niepodległości Polski, a wiec 
'A roku 1943.

P rof. Ropp je s t zdania, że przyszła 
polska w ystaw a św iatow a pow inna róż 
nić sie <>d tego rodzaju imprez urzą- 
czanych w innych krajach Należy 
*v jśó  poza szablon i stworzyć coś ta ­
kiego, co przyciągnęłoby cały św iat 
do Polski.

Zasadniczem posunięciem byłoby u- 
rządzenie w ystaw y nie na  rozległych 
terenach, w ym agających m elioracji, 
przeprowadzenia dróg  i innych kosz. 
t(.w. P rojektodaw ca uważa, iż n a jbar- 
f.ziej celowe byłoby wybudowanie 40. 
piętrow ego drapacza nieba. W  takim  
ćrapuęzu możnaby było pomieścić ca­
la wystawą. Zwiedzający przejeżdżali^
1 >v z p ie tra  na piętro windami. D ra; 
paeź. nieba może stanąć  na każdym 
placu, nie w ym aga specjalnego przy­
gotow ania gruntu .

Ciekawy ten i niepozbawiony sensa < 
ej) p ro jek t bedzie przedmiotem rozwa­
żań s o c ja ln e j  kom isji technicznej.

W YK O PA LISK A  V A W ILEASZCZY 
ŻNIE

W  po w. wolkowyskim i suw alskim  
znaleziono ostatnio wiele cennych wy 
ko’pallsk w postaci toporków, mieczów, 
garnków , ostróg, m onet itd., pochodzą 
cveh 7  w ieków średnich.

W ykopaliskam i za.iąia sią specjalna 
kom isja arclveologiczna, która na wio 
sną rozpocznie badania w tych powia 
taeh.'

80P POLAKÓW  IJTRAOIŁO PRA CĘ 
JL TJólĘ .PR A N U ITSK IEJ. .,

7, powodu trudności finansow ych  
została w ielka dintfl .fóarolj'. 

<- T h ion rille; w  ostatn ich  dniach z.ga- 
d»no ostatn i piec i zwolniono wsz.yst. 

;ich robotników. Należy zaznaczyć, że 
w latach 1921 — 1931 czysty  zysk hu ty  
Wynosił 30 m iljonów  franków, przy ka 
p!tale zakładowym  25 m ilj. frs.

Ogółem u traciło  pracą 2.500 praco­
wników, w te j liczbie około 300 robot, 
ników polskich. S y tuac ja  polaków, 
zwolnionych z pracy, jest rozpaczliwa; 
wielu z nich w ydało ostatn ie oszczędno 
śc ; na osiedlenie sic w T h im cille . Z 
konsulatu  polskiego w S tra ssh a rg u  
przybył do T hiouvflle  specjalny dele­
gat, k tó ry  za ją ł się losem robotników 
polskich. Poczyniono s ta ran ia , aby 
cześć ich ulokować w okolicznych ko­
palniach rudy.

3.787.250 ZŁ. NA Z A S IŁ K I DLA BEZ­
ROBOTNYCH ROBOTNIKÓW .

W  dniu 28 lutego rb. odbyło b ‘i q  w  

W arszaw ie posiedzenie zarządu głów . 
jnego funduszu bezrobocia pod przewo 
chiietwem prezesa wicemin. Rożnow-. 
skiego.

N ą posiedzeniu Ictn przy jątp  - , na 
wpiosek kom isji , budżetowej p relim i­
narz F, B. na marzec, przew idujący m. 
p. na zasiłki dla bezrobotnych, robotni 
Łów, s,ume 3.787.250 zł. Przypuszczalna 
liczba bezrobotnych robotników, upra- 

nin n v<‘h do pobierania zasiłków z 
fuuduszu bezrobocia, wyniesie w m ar 
e n  około 75 000 osób. Po stron ie  wpły­
wów prelim inarz  przew iduje sumą 3 
r..ilj zł. 7. ty tu łu  składek ubezpieczę, 
n i o w y e h  i ustawowej dopłaty  ze fikar- 
l u państw a.

Zycie p ^ ^ d a r c z e
G I E Ł D A .

P o la r  SŁ Z.iedn. 8.91 
Bubel zł. 1.79
3 nroe. poż. B udow lana 44.50 
Polarówlca 57.25 
t  proc. Ber je  112.50 
5 proc. K onw ersy jna 43.75 
5 proc. poż. Kolejowa 38.00 
7 proc. B lab ilizacyjna 57.50 
B ank Polski 70.00
Braracbow’e- n '~

Spalenie Ręiehntagu, na niecały 
tydzień przed nowenn do niego wy­
borami, je s t  p iety lko  znam ienną 
ilustracją, jak  są podminowane stl’" 
sanki polityczne w Niemczech, lecz 
ma zarazem charak ter w prost sym ­
boliczny. Spalono parlam ent, jako  
rzecz już nieużyteczną.

Rozgrywka w ew nętrzna w Niem 
czcili na innym przecież froncie bę­
dzie już  prowadzona — o tern wie 
już każdy, zwłaszcza po k ilkakro t­
nych, oświadczeniach członków o- 
beonogo rządu, że pozostanie on u 
władzy bez względu na wynik wy­
borów. Takie neklaraeje są wyraź­
ną zapowiedzią zamachu na kon­
sty tucję.

O puija zatem żyje w nastro ju  
zamachowym i naczelną kwestją 
polityczną s ta je  się w tej chwili py­
tanie, jak ą  drogę postępowania ma 
wybrać przeciwna hitleryzmowi 
większość społeczeństwa. Trzecie 
już z rzędu w ciągu niewielu ponad 
pół roku wybory do Reichstagu po­
trafiły  wbić nawet w najtęższe gło­
wy świadomość, że w akcie wybor­
czy m chodzić będzie tym razem już 
tylko o rachowanie siły liczebnej 
poszczególnych stronic! w, uato
miast zagadnienie władzy rozstizy- 
guć się będzie zupełnie gdzieindziej.

Ale gdzie?
N ajw ygodniejszą drogę wyjścia 

jest kapitulacja, którą można też 
nazwać kompromisem. Ku rozw ią­
zaniu takiem u zdaje się skłaniać 
centrum , a przynajm niej poważna 
część jego przywódców, którzy go­
towi byliby udzielić poparcia obec­
nemu rządowi — najpierw  aby u- 
dawać fikcję parlam entaryzm u, na­
stępnie zaś, by wszedłszy do więk­
szości lub choćby, stanąw szy w jej 

: pobliżu, miieć szanse . w yzyskania 
w grze politycznej sprzeczności in­
teresów, istn iejącej w spólce d y k ta ­
torskiej między H itlerem  z jednej, 
strony a Papenem  i H ugenbergicm  
oraz popierającym  ich. H indenbur- 
g :em z d rug ie j.

Rachunek ten jednak nie roz­
wiązuje bynajm niej głównego za­
gadnienia. M niejsza już o to, że trio

on być udarem niony, ponieważ 
polityka H itlera zwraca się coraz 
ostrzej przeciwko Niemcom poind 
uiowym, Itędącym główną podp >rą 
centrowych wpływów. Rzecz waż­
niejsza, że poza centrum  są jeszcze 
dwa czynniki polityczne: socjalizm 
i komunizm, dla których droga kom 
promisu jest zam knięta, rząd ol*e- 
ny bowdem postawił sobie jako w y­
raźny (\»1 ich całkowite zniszczenie.

W ojna domowa została na tym  
odcinku wypowiedziana zupełnie 
otw arcie i niem niej jasne jest ie  
roe chodzi tu jedynie o samych ko­
munistów', ale także o pnrtję  socjal­
no-demokratyczną.

Jakże  zachowują się te  stronn ie  
twa wobec wypowiedzianej sobie 
wałki na śmierć i życie?

Socjaliści radzibv uniknąć o stre j 
rozgrywki. Wolą łudzić się, że dro­
ga opozycji parlam entarnej wy­
starczy. Są zresztą w tej taktyce 
zgodni z nastrojam i swych zwolen­
ników, którzy w większości rek ru ­
tu ją  się z pośród robotników sto ­
sunkowo lepiej sytuow anych, nie­
skłonnych d o .aw an lu r. W taktyce 
lej jednak coraz trudniej będzie 
sie socjalistom utrzym ać, h itlerow ­
cy bowiem w yraźnie prą do ostrego 
starcia, nadto zaś zbyt m iękkie s ta ­
nowisko p a rtji może podkopać je j  
w pływ y w kraju .

Nie m ają tych dylem atów ko­
muniści. W alka pozaparlam entarna 
z rządzącym obozem — przedewszy- 
stkiem  przez s tra jk i, niepokoje r-.z 
ruchy, a  potem ew entualnie drogą 
zdecydowanej już. rewolucji — jest 
dla nich logieznem, nieunikniot.em 
rozwiązaniem sytuacji. Kwe-dja 
-vłko w tern, Idodv do te i walki

W interesie hitlerowców leży 
sprowokowanie wałki najszybciej, 
zanim przeciwnicy będą należycie 
przygotowani. Z tego względu p ) -  

głoska, że spalenie Reichstagu by­
ło dziełem prowokacji bille 
rcw skiej, nie jest zgoła pozbawione 
sensu. W każdym razie trudno wie­
rzyć przypuszczeniom, że miało ono 
być sygnałem  do wybuchu komuni 
stycznego pow stania: bo dlaczegóż 
w takim, razie do wybuchu lego nie 
doszło? Tak samo zaś nieprawdziwe 
są tw ierdzenia o współudziale sue ja  
listów, k tóre jednak potrzebne były 
dla um otyw owania nowych wobec 
nich środków represyjnych.

W  ten sposób Niemcy weszły

w okres form alnej wojny domowej, 
w której rząd prze gwałtem  do 'oz- 
gryw ki, zdecydowany na najostrzej 
sze środki. J a k  się zachowa strona 
przeciwna, pozostaje narazie tajem ­
nicą. Pew ne św iatło przyniesie tu  
niedzielne glosow anie,. w którern 
jedną z najciekaw szych kwestji bę­
dzie pytanie: ile m andatów otrzy­
m ają komuniści. Będzie to bowiem 
swego rodzaju barom etrem  i zważy 
niew ątpliw ie na szali dalszych w y­
padków.

Zamęt wew nętrzny w Niem­
czech wszedł w okres, w którym 
szybko będzie się y/zmagał.

J. M.

Tajemnica.18 więźniów
domu wariatów. ,\a -Ar

Gazety rzym skie przynoszą osta 
tnio niezwykłą sensację o tajem ni­
czym losie 18 mieszkańców domu 
dla nerwowo chorymi w mieście /v- 
verse. Są to rodowici rosjanie, a do 
domu zdrowia we Włoszech dostali 
się niezwykłym sposobem.

W czasie wielkiej wojny, w 1916 
roku na froncie galicyjskim  wpadli 
w ręce żołnierzy austrjackieh i po­
dzielili los tysięcy innych jeńców 
wojennych. W raz z całą part ją żoł­
nierzy — jeńców odessani zostali 
na austrjacko  — włoski front — 
gdzie pracowali przy budowie oko­
pów.

Tu spotkał ich powtórnie fen 
sam los. Dostali się zkolei do niewo 
li włoskiej.

Przyszły lata rewolucji rosyj­
skiej, koniec, wojny, lecz dawni jeń 
cy nie wrócili już do kraju .

Do 1926 roku pracowali na  przy  
musowych robotach we Włoszech. 
W  tym  czasie wreszcie 18 jeńców 
zbuntowało się, rzuciło narzędzia 
pracy i ogłosiło głodówkę. W ładze 
wojskowe zdecydowały, że są oni u-

mysłoWo chorzy i wszystkich zam­
knięto do domu w arjatów . ;

Siedem łat już przebyw ają daw 
ni jeńcy wojenni w zamknięciu. Od 
m awiają wszelkiej pracy, odmawia 
ją  porozum ienia się z władzami 
szpitalnemi. Żaden z nich nie zna ję 
zyka włoskiego, sprowadzono wjęc 
tłumaczy, lecz więźniowie i z niem i 
nie chcą się porozumieć. Ponieważ 
nieznane są również ićk nazwiska, 
oznaczono wszystkich kolejnemi nu 
merami i 1 do 18 dda odróżnienia je 
dnego od drugiego. W ięźniowie na 
znale protestu codziennie^ zryw ają 
swe numerki i codziennie num ery 
te przyszywane są zpowrotem przez 
służbę szpitalną.

Jedyną rzecz jaką zdołano 
, stw ierdzić jest to, że więźniowie ■— 

jeńcy — mieszkańcy domu Waria- ’ 
tów poddają się rozkazom jednego 
ze swych tow arzyszy, oznaczonego 
w spisach szpitala numerem pią­
tym. Do czego jednak dążą jaki 
jest cel tej akcji — nie zdołano od­
gadnąć.

Bodowa nowych Mnij kolefowych
Obecnie znajduje sic w budowie 7 

normalnotorowych linij polskich kolei 
państwowych. Prowadzone są roboty 
przy budowie lin ii Kraków — Mie­
chów, długości 51,43 'km., Płock — 
Sierpc (35,7 km.). K uty -  Wyżu i ca

(23 km.), Zielonka — Rembertów (8.58 
km.), Gieczyn — Zebrzydowice — Ko- 
» ezcnica (29,5 km.), W isła — Głcbce 
(f,2 km.), oraz linja Rybnik — Żory
(13.82 km.).

Wzrost bezrobocia o 5.456 osób
w ciągu tygodnia.

W edług danych PU P P ., liczba bez­
robotnych, zarejestrow anych w calem 
państw ie w dn. 25 lu tego rb. w ynosiła 
ogółem 286.255 osób, tj. o 5.456 osób wie 
cej, niż w tygodniu  poprzednim. Licz

ba bezrobotnych w W arszaw ie (wraz a 
okręgiem) w ynosiła 30.383 osób (wzrost 
o 829), w Łodzi z okręgiem  41.167) spa 
dek w c iąga  tygodnia o 847). na Śląsku 
f 5.913 osób (wzrost o 435 osób)

Komisja pojednawcza dla rolnictwa 
w wot. Centralnych

W  dniu 28 lutego br. odbyło sie w 
m in isterjum  opieki społecznej pierw ­
sze posiedzenie nadzw yczajnej kom isji 
pojednawczo rozjemczej dla usta len ia  
warunków p racy  i płacy w rolnictw ie 
na terenie województw centralnych z 
w yjątbem  pow iatu olkuskiego. Korni, 
s ji  przewodniczy gł. inspektor pracy,

dyr. K lo tt, ponadto b io rą  w niej u- 
dział: sędzia sądu apelacyjneog, p. 0 -  
pechowski, radca m in. rolnictw a i re­
form  roln., p. Banaszkiewicz, oraz 
przedstaw iciele robotników  i pracodą 
wców. K om isja  w yda orzeczenie w koń 
en bieżącego tygodnia.

Kto wygrał na dolarówce
40 .(XX) dolarów Nr. 1329.
8.000 dolarów N r. 980330.
Po 3.000 dolarów N -ry: 661100 

925751 105598.
Po 1.000 dolarów N-ry: 1124537 

466167 1401653 431035 940913.
Po 500 dolarów N -ry: 0074709 

947743 1250582 964039 593937 996639
Po 100 dolarów N -rv: 270031

327929 1291746 311923 1063372
812470 784341 32746 730873 392910 
845171 875247 1373985 726428
1289519 992238 801098 269946
141955 994247 334487 1093342

1421964 672592 157196 1394350
722190 1215206 1408658 1006392
1490978 823308 740425 892442
983809 1094049 876628 700264
593244 607100 564308 1257659
1304337 265790 1118120 553092
1173538 272714 839736 16.9176
319060 77854 154561 705871
987002 1325500 1385051 587637
1081595 1120968 730598 1330337
432806 1026123 890579 1235706
1330190 925429 476064 457435
£63154 988978 1389888 1465819
8009,83 594879 470980 954674 744061
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Samorząd terytorjalny.
O ważniejszych postanowieniach projektu ustawy.

Projekt ustawy o częściowej 
zmianie ustroju samorządu tery to- 
rjalnego zawiera w formie bardzo 
zwięzłej tak wiele postanowień, iż 
tylko z wielkim trudem można je 
ująć w formę krótkiego sprawozda­
nia. Poza wielu omawianemi już w 
prasie sprawami zasługują na od­
dzielną wzmiankę jeszcze inne, któ­
re pokrótce tu streszczamy.

A więc ustalenie jednolitej no­
menklatury dla organów ustrojo­
wych, różnej dotychczas w poszcze­
gólnych b. dzielnicach. Dalej, wpro­
wadzenie do wszystkich stopni sa­
morządu t. j. gromad, gmin wiej­
skich i miejskich oraz powiatów 
pięcioletniej kadencji, która dla za 
wodowych członków organu zarzą 
dzajątego trwa lat 10. Następnie 
ograniczenie liczby wójtów i bur­
mistrzów, wchodzących do wydzia- 
i i powiatowego, tylko do liczby 
dwóch. Projekt rządowy nie dopu­
szczał żadnego z burmistrzów i wój 
tów do wydziału powiatowego dia 
tego, y ciało przeznaczone do kon 
trałowania i nadzorowania burmi­
strzów i wójtów nie składało się z 
osób interesowanych. Komisja ad­
ministracyjna sejmu dopuściła naj­
wyżej dwóch, aby w wydziale po­
wiatowym znajdowali się oni jako 
osoby fachowe na stanowiskach 
kierowniczych.

Nie mogą wchodzić w skład or­
ganów ustrojowych związków7 sa­
morządowych wojskowi służby czyn 
nej, funkcjonariusze wład zadrnini- 
st racji ogólnej i policji na obszarze 
swego dotychczasowego przydziału. 
Mogą natomiast być wybranymi do 
tych organów funkejonarjusze zwią 
zku samorządowego oraz jego za­
kładów i przedsiębiorstw, który na 
czas sprawowania swego mandatu 
otrzymują bezpłatny urlop.

Projekt ustawy wprowadza 
przymus piastowania mandatu w  
organach ustrojowych samorządu 
do końca kadencji o ile obywatel 
zgodził się na postawienie jego kar 
dydatury, a mieszka na obszarze 
Bwego związku samorządowego.

Członkowie organów ustrojowych 
związku samorządowego nie mogą 
wchodzić z nim w stosunki prawne 
w’ charakterze kom rab/m ta jako 
dzierżawcy, dostawcy itp.

Projekt ustawy przeprowadza 
ściśle zasadę jednoosobowej repre­
zentacji związku samorządowego 
nazewnątrz, wzmacnia odpowie­
dzialność' przełożonego, ale równo 
cześnie daje mu pewne uprawnienia 
w stosunku do rady jak możność 
wstrzymania wykonania uchwal, 
kióre sprzeciwiają się obowiązują­
cym przepisom lub mogą być szko­
dliwe dla związku samorządowego. 
Ustawa wymienia sprawy, załat­
wiane kolegjalnie przez zarząd gmi 
i i . '  oraz przez radę gminy, aby wy 
łączyć wszelkie spory kompeten­
cyjne.

W gminach o charakterze uży­
teczności publicznej z wyjątkiem  
tych. gdzie zakład zdrojowy je6t 
własnością państwa, rada wini­
et i ów może znosić komisje uzdio- 
wiskowe i przekazywać ich kompe­
tencje radom gminnym. Proj-kt 
ustawy obowiązkowo wprowadza 
na czele takiej gminy urząd zawo­
dowego wójta lub burmistrza.

Nowością projektu ustawy jest 
organizacja kontroli wewnętrznej, 
przy pomocy osobnych komisyj re 
wizyjnych dla każdego związku sa­
morządowego. Komisja jest orga­
nem kolegjalnym. wybranym przez 
radę gminną, miejską i powiat iwą. 
Nie mogą w niej brać udziału człon 
kowie organu zarządzającego; poza 
przewodniczącym i zastępcą wyHe 
ranymi z pośród radnych, pozostali 
członkowie komisji rewizyjnej mo­

gą być wybrani z poza grona rad 
isych. Ma ona prawo powoływać 
i rzeczoznawców.

W postanowieniach o nadzorze, 
projekt przewiduje możność wpro­
wadzenia komisarycznego zarządu 
w miejsce rozwiązanych organów 
stanowiących lub wykonawczych. 
( zas trwania zarządu komisarycz­
nego jest z reguły ograniczony do 
6 miesięcy, może wyjątkowo być 
przedłużony do .1 roku.

Poprawki zgłoszone do trzeciego 
czytania przewidują tryb postępo 
wania dyscyplinarnego przeciwko 
członkom zarządu, o ile mają być 
złożeni z urzędu. Sprawa postępo­
wania dyscyplinarnego względem 
pracowników samorządowych oraz

piagmatyka będą uregulowane w 
drodze oddzielnej ustawy. Tak 
pizedstawiają się najważniejsze po 
stanowienia projektu ustawy samo 
rządowej. Przestał on być małą u- 
stawą samorządową, jak pierwotnie 
go nazywano, gdyż rozrósł się do 
wielkiej zasadniczej ustawy. Pozo­
staje do uregulowania sprawa sa­
morządu wojewódzkiego. Sprawa 
ta będzie uregulowaną jako dalszy 
etap, gdy zamiast ustawy o częścio­
wej zmianie ustroju samorządu te- 
rylorjalnego przedłoży rząd pro 
jekt wielkiej ustawy samorządowej, 
która uchyli w zupełności ustawy 
pozostałe po b. państwach zabór 
( zych.

Dr. Kazimierz Duch.

Niniejszein uprzejmie zawiadamiamy Szanowną Klijentelę, że n a  
podstawie Koncesji Ministerstwa Komunikacji, objęliśmy z dniem 1-go

kolejowe Przedsiębiorstwo dowozowe
po przedsiębiorstwie „Wygoda", m ajace na celu dostawę przesyłek drob 
nicowyen z dworców Kolejowych Sosnowiec, Będzin i Dąbrowa Góra, 
do domu P. T. Odbiorców, oraz na żądanie z domu na wymienione 
dworce

Podając- powyższe do wiadomości P. T. Odbiorców, najuprzejmiej 
prosimy o łaskawe poparcie naszego przedsiębiorstwa.

  Z poważaniem
KOLEJOW E PRZEDSIĘBIORSTWO DOWOZOWE 

Sosnowiec ul. Warszawska 22. Telefon 4 92

Ubezpieczenie pracowników 
umysłowych.

Zmiamy, wprowadzone w syste­
mie ubezpieczeń społecznych doty­
czą, gdy mowa o stałych zmianach, 
rozszerzenia liczby osób, które nie 
będą miały prawa do świadczeń, a 
mianowicie ze świadczeń nie korzy­
stają osoby: 1) których zatrudnie­
nie posiada charakter pracy sezo­
nowej — przez okres sezonu mart­
wego (przyczem rozporządzenie mi­
nistra określi kategorje pracowni­
ków sezonowych, jak również po­
czątek i koniec sezonów); 2) które 
żyją we współ nem gospodarstwie 
domowem z pracodawcą i pozostają 
d<. niego w stosunku pokrewieństwa 
i powinowactwa, z wyjątkiem przy 
padku likwidacji przedsiębiorstwa; 
8) które utraciły zajęcie z własnej 
winy lub wskutek dobrowolnego 
ustąpienia bez uzasadnionego po­
wodu.

W sprawie zmniejszenia i po­
zbawienia świadczeń wprowadzone 
będą następujące uzupełnienia. Pra 
\vo do świadczeń ulega zawieszeniu*
1) jeżeli ubezpieczony otrzymał od 
pracodawcy odszkodowanie za roz­
wiązanie umowy — na okres, ja­
kiemu odpowiada odszkodowanie,
2) na czas korzystania z pomocy 
leczniczej, połączonej z umieszcze­
niem w zakładzie leczniczym, 3) na 
czas niezdolności do pracy z powo­
du choroby, 4) na czas ćwiczeń wjj- 
skowych i służby wojskowej, 5) na 
czas zajęcia przejściowego. 6) na 
czas aresztu prewencyjnego oraz 
na czas kary utraty wolności, 7) na 
okres sezonu martwego, 8) na cz p

pobytu zagranicą i 9) na czas trwa­
nia Btrajku.

Pozatem zakład ubezpieczeń mo­
że pozbawić zasiłku, o ile ubezpie­
czony nie stosuje się do przepisów 
o kontroli oraz nie chce uczęszczać 
dc wskazanej przez zakład szkół „ 
zawodowej lub na kursy, celem i- 
zapełnienia przygotowania, które 
ułatwiłoby mu otrzymanie pracy.

Prawo do zasiłków zasadniczo 
trwa tylko 6 miesięcy, okres ten 
może być przedłużony najwyżej o 
3 miesiące jedynie pod warunkiem, 
żo stan funduszów zakładu ubezpie­
czeń na to pozwala.

Zmiany tymczasowe „kryzyso­
we" polegają na tern, że minister 
opieki społecznej ma prawo prze­
dłużyć t. zw. okres wyczekiwania 
do 12 miesięcy (obecnie 6 miesięcy). 
Nadmienić należy, że okresem wy­
czekiwania nazywa się minimum 
czasu, uprawniające do zasiłku w 
ciągu którego ubezpieczony opłacał 
składki. Ponadto minister może ob­
niżać wysokość zasiłków, przy pod­
stawie wymiaru zasiłku od 12  ̂ - -  
220 zl. o 13 proc. 220—260 zl. o 
2.3 proc., 260-—300 zł. n 25 tu-oc.. 
800—360 zł. o 28 proc., 360—420 zl. 
o 31 proc., 420—480 zł. o 34 proc., 
480—500 zł. o 38 proc.. 5 6 0 -6 4 0  zl. 
o 43 proc., 640—720 zł. o 48 proc. 
i^przy podstawie ponad 720 zł o 
58 proc. Obniżki te mogą być zasto­
sowane również względem osób już 
pobierających zasiłki przyczem ko 
nieo okresu kryzysowego ustali ra­
da ministrów.

Z. K.

św!sta.

„Święto lalek” 
w Japonii.

Rokrocznie dzień 2 marca jest nim* 
bionem świętem wszystkich japońskich 
dzieci Tego to dnia odbywa się t. zw. 
„święto lalek", obchodzone « przepy. 
cliem i w radosnym nastroju w wPeJ 
Japonji, tak w ubogich chatach, jak i 
vv cesarskim pałacu .

Najpiękniej jednak uroczystość tft 
wypada na dworze cesarskim. Już kil» 
ta  miesięcy przed tym terminem 
wszystkie fabryki lalek, oraz poszczę, 
gólni mistrze w fabrykowaniu tyeh u. 
luMonych zabawek dziewczęcych pra. 
cnją z zapałem, aby na święto lalek do 
stawić do pałacu cesarskiego „majster 
sztyki" swojej ańnki. Lalki dostarcz©. 
n bywają do pałacu cesarskiego dopi© 
rn w sam dzień święta. Wtedy to ape. 
cjalni dostojnicy pałacowi mają prac© 
wad uporządkowaniem wszystkich la? 
lek wedle przepizanege ceremoniału, 
ts.k, aby goście biorący udział w barn. 
Mecie księżniczek mogli dowolnie na. 
sycić swoje oczy artystycznym widm 
klon?.

Lalki, które księżniczki japońskie 
otrzymują w darze co roku, przedsta. 
wiają war /:ść wielu tysięcy złotych. 
OcVlane są one w tradycyjne szaty 
dworskie i układane na wspaniałych! 
jedwabnych poduszkach. Tło dla tej 
sobliwej wystawy lalek stanowi nie. 
zwykle kosztowny rozpięty na ścianie 
parasol ze złotego brokata, ręcznie haf 
towanego, ujętego w ramy czarnej 
lśniącej lalki. Todobno japońskie księ­
żniczki bawią się tak samo chętnie lał 
kami, jak wszystkie i-ne dziewezaika, 
raleźące do „zwykłych śmiertelników*. 
Zwykle najstarsza córeczka otsanea ją 
pońskiego podczas święta lalek robi 
„honory domu" w pałacu cesarskim.

Nietylko jednak dla księżniczek pr# 
cują japońskie fabryk! lalek .lecz rów. 
uleż dla wszystkich Innych dziewczyn 
nek krainy wschodzącego słońc®. Gdy ■ 
clods! o święto lalek, ea*r naród jfc 
poński zapomina o wszc&ieh klop©, 
łach i troskach materialnych nawet © 
kryzysie gospodarczym i niema w dn.
2 marca w ealej Japoitji ani jednej 
dziewczynki, któraby nie otrzymała no 
wej lalki. Na wystawach mojpaynów s 
zabawkami widnieją już w końen lute 
go obok zupełnie tanich Udeu także 
wspaniałe, istne cack». z których kaź 
da kosztuje kilka tysięcy słotych.

    = = = ^
Kodeks karny

w zastosowaniu 
do psów.

Sąd apelacyjny w Rouen ogłosił ©u 
ryginalny wyrok. Chodziło o to, że w 
wielu rzeźniach mięso, uznane za nie­
zdarne na sprzedaż .przeznaczone zo­
staje dla psów i sprzedawane po nis­
kich cenach. Pewien mieszkaniec Rou­
en wniósł zażalenie na rzeźnika Bruno, 
który sprzedał mu dla psa mięso kro_ 5 
wy chorej na gruźlicę. Sąd skazał nie­
sumiennego rzeźnika na 50 frs kary, a 
czeladnika jego na 100 frs. Rzeźnik ape 
lował, lecz sąd apelacyjny nodwyższył 
mu jeszcze kare o 15 dni bezwzględne 
go aresztu, pozatem pociągnął do odpo 
wiedzialnośei zarządzającego rzeźnią, 
skazując go na 1 miesiąc aresztu.

Przetlłużen e moratorium komornianegi na lato.
Onegdaj pod przewodnictwem 

premjera Prystora odbyło się posie 
ozenie komitetu ekonomicznego ra 
iiy ministrów, na ktorem w dalszym 
ciągu omawiano akcję rządu w dzie 
dżinie wałki z bezrobociem i pro.jek 
h-wanycb na wiosnę robót publicz­
nych.

Komitet ekonomiczny stwierdzi 
wszy, iż w dziedzinie bezrobocia nie 
nastąpiły jeszcze żadne zmianv. 
które wpłynęłyby na polepszenie 
doli bezrobotnych postanowił przed 
łożyć wadzie ministrów wniosek o 
przedłużenie ochrony małych miesz

kań przed eksmisją na czas od 1 
kwietnia do 31 października rb. W 
ten sposób moratorium komorniane 
dla bezrobotnych mieszkańców ma­
łych mieszkań podobnie jak w r. ub. 
.obowiązywałoby również w łecie.

Pozatem w związku z uruchomię 
r.iem łinji Górny ftłąsk — Gdynia 
Komitet omówił sprawę tymczaso­
wej eksploatacji tej linji przez P. 
K n* oraz stosunku do f ranko — 
polskiego fow. kolejowego W koń 
cu uchwalono wydanie ustawy regu 
łojącej wywóz produktów rolnych.

£ 4 9 6 U T K l 'E g !

Matki)
jcie w apte­

kach i skład. apt. 
Iiygjeiiiczn. przy- 
sypki dla dzieci

„Puder  D/id?i,p 

(z kogutk iem)
utrzymującej c ia ­
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.
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Walne roczne zebranie L. M. i K.
w Sosnowcu.

W sali rady miejskiej w Sosnow­
cu odbym się roczne walne zebranie 
członku w sosnowieckiego _ oddziam 
l.gi morskiej i kolonjaluej. Na ze 
branie przyoyfe kilkadziesiąt osób. 
f*o zagajeniu zebrania przez preze­
sa in ż . tłudow skiego , przewodni­
ctwo objął p. dr. Nasiłowski, sekre­
tarzował p. Sobiera j.

Ze sprawozdań, wygłoszonych 
przez prezesa inż. L. Rndowskie- 
go, sekretarza p. Z. Rakiecia i skarb 
ntka p. € .  C em brzyńsk iego  wyniku, 
że pomimo dużych trudności oddział 
sosnowiecki ligi morskiej i kolo- 
rja lnej pracuje owocnie i intensyw 
nie rozwija swoją działalność w 
zakresie propagandy idei morskiej.

Akcje propagandowe rozwija 
się przez urządzanie odczytów, wy 
tieczek nad morze, konkursów w 
szkołach na wypracowania o mo­
rzu, reklam, widowisk, zabaw i roz 
eyłanie członkom miesięcznika „Mo 
rze“ i t. p. Liczba członków w sto 
sunku do ubiegłego sprawozdawcze 
go roku nie zmniejszyła się oddział 
Uczy «?■') członków  rzeczyy  istych  i 
i96 członków  zb iorow ych . Z a skład 
łn oó członków  w płynęło  97 56 zł. 40 
ijr- D orocznym  zw ycza jem  zorgani­
zow ano ..T ydzień  bandery11 w cza­
sie którego urządzono zbiórkę ulicz 
na na „fundusz kolonjalnv“ Liga 
morska, współpracując ze szkołami.

formowała w kilku koła mło- 
dz:pżv T M. i Kol. Ze sprawozdania 
kasowego wynika, że rok ubiegły 
zamknięty został sumą zł. 12033.‘>3. 
p.^Umir.pr*^ Ku.d'te+owv na rok Rie-

żący zamyka się kwotą zł. 13001.00.
Po odczytaniu przez p. A. Zyg- 

muntowskiego sprawozdania komi­
sji rewizyjnej udzielono ustępują­
cemu zarządowi absolutorjum, po- 
czem wywiązała się dyskusja nad 
sprawozdaniem. W dyskusji zabie­
rali głos pp.: inż. Rudawski, prok. 
Salak, dyr. Kaczkowski, p. Wolski, 
Rak leć, dr. Wołkowicz, p. Wojcie­
chowski, p. Lwowski i p. Zypmun- 
towslci. Poruszono między innemi 
sprawę budowy kąpieliska i  hibłjo- 
teki.

Do zarządu wybrani zostali pp.:

NA MARGINESIE.

i « ł

A. Barański, C. Csmbrzyński, K. 
Gadomski, dyr. S. Ledwos, Nowa­
cki, inż. Rudowski L., inż. T. Rudz- 
/, i, prok. Salak, dyr. Sokolski, p. Sta  
wiar z, dr. Wołkowicz, Wojciechow­
ski, jedno miejsce pozostawiono dla 
towarzystw sportowych.

Na prezesa jednogłośnie powoła 
do inż. L. Rudowskicgo. Na zastęp­
ców do zarządu pp.: red. S t. A r­
nolda, Staśko, Regulskiego, W ie- 
czorkównę, Kirsztajna.

W skład komisji rewizyjnej we 
szli pp.: Strzelecki, Bański, Zyg-
iruntoicski.

Na froncie robotniczym
Konferencja de^e jarów górniczych C.ZG.

Wczoraj odbyła sic w Sosnowcu kon 
ftrencja delegatów górniczych central 
tifgo związku górników. W konferen­
cji wziqli udział delegaci wszystkich 
kopalni Zagłębia Dąbrowskiego, Fo 
referacie sekretarza Bielnika o sv* na­
cji w przemyśle górniczym omówiono 
sprawę s tra jku  protestacyjnego i tu- 
dzielono delegatom mstrukcyj doty­
czących przeprowadzenia tego strajku.

H»n eu zabawom!
Karnawał s ię  skończył, a * ,;im 

skończyły sic wszystkie zabawy, dan­
cingi, wieczorki i różne „tańcujące h<sr 
batki“. Nadszedł okres postu, okres roz 
wszań usd doczesnością tego żywa.

Biorąc ogólnie, tegoroczny karna* 
wal miną! pod znakiem dotkliwego 
kryzysu. Nie był to ten dawny, peten 
uciech i radości karnawał, który po­
zwalał zapomnieć o wszystkłem 1 ba­
wić sic beztrosko. Po tych wesołych, 
niekiedy nawet szalonych, karnawałach 
i;:> pozostało już śiaau. Ludzie się 
.mienili, nic wiec dziwnego, że i dzi- 
.ejaza zabawa inaczej •zupełnie wy­
gląda.

W wigiljc Popielca odbyły się „śle­
dzie" i „śledziówki", które wyjątkowo 
cieszyły sie dużem powodzeniem. Każ­
dy kto miał parę złotych w kieszmi 
spieszył na zabawą, aby godnie poże­
gnać karnawał

Wesoło i gwarno, jak nigdy, było 
ua ulicach. Około godz 8 wiecz. natłok 
na ulicach był tak wielki, że z trudna 
można się było przecisnąć. Przebiera- 
n*e sie na ostatki ma swoją tradycję. 
Zwyczaj ten, od wiełn już lat, stał się 
prawdziwą atrakcją, dzięki liczebno­
ści i pomysłowości przebranych. Mszy 
sey wiec ci, którzy, na zabawy do <am- 
knietyeh lokali nie poszli, doskonale 
sie bawili lia ulicy.

Ale przyszedł koniec karnawału ł 
Popielec, a z nim zanikający już zwy­
czaj, związany z dniem popielcowym 
— klocki. Ongiś klocki przypinało się 
dziewczętom, które w karnawale nie 
wyszły zamąż. Dziś klocki przypina 
sie każdemu, koma sie da. Jak wiele iii 
nych tradycyjnych obyczajów, klocki 
wychodzą pomału z mody. Może dlate­
go, że wyśmiewanie panien, które nie 
wyszły zamąż stało s»e to anachroniz­
mem. Staropanieństwo przestało być 
gruźnem i kotnieznem, dlatego też kloc 
ki. jako symbol staropanieństwa stra­
ciły wiele na aktualności.

Klocki mają jednak jeszcze zwolen­
ników, szczególnie wśród młodzieży 
szkolnej. Wczoraj po nabożeństwie 
przypinano klocki zawzięcia Było przy 
łem dożo śmlechn i  ogólnej wesoloścL

REDUKCJE ZAROBKÓW W F A ­
BRYCE WESTENA W OLKUSZU.

Dyrekcja fabryki Westena w Olku- 
szu wywiesiła na murach fabryki na­
stępujące ogłoszenie:
* „Podaje się do wiadomości ogółu ro 
botnikńw, że wobec wprowadzonej 
przez władze obniżki cen kartelowych 
na wyroby emaliowane o 12 proc., wy 
mawiamy warunki płac z dniem 1 mar­
ca br.. to znaczy, że od 1 kwietnia obo­
wiązywać będą nowe warunki płae.

które w międzyczasie podamy do wia­
domości".

(—) F. Wcslen.
Również wszyscy pracownicy umy­

słowi fabryki „Olkusz" otrzymali in­
dywidualne listy z trzymiesięczaem 
wymówieniem płac.

Dyrekcja fabryki zamierza przepro 
wadzić oszczędności na adm inistracji 
w wysokości 3.0U0 zł. miesięcznie. Ró­
wnałoby się to 20 proc obniżce pensyj.

PRZEDSTAWICIELE RADY ZJA ­
ZDU KONFEROWAĆ BRDA W MI 
NISTERJUM  OPIEKI W WARSZA­

WIE.
Ja k  się dowiadujemy, w nadchodzą­

cą sobotę odbędzie się w Warszawie w 
m inisterjum  opieki społecznej konfe­
rencja z przedstawicielami rady zja­
zdu przemysłowców górniczych Zagłę­
bia Dąbrowskiego.

Wojewódzki ziazd inwalidów
w Kielcach.

W sali rady miejskiej w Kiel­
cach, odbył się zjazd organizactj 
inwalidzkich z całego terenu woje­
wództwa kieleckiego.

Obradom przewodniczył poseł 
mjr. Wagner, pozatem w obradach 
wzięli udział woj. Paciorkowski, 
prezes grupy roboraiczej dr Go­
siewski, prezes sądu ok. Lacliowicki 
Czechowicz, prezes izby skarbowej 
Wajuert, kier. sekr. Zaleski, slaro- 
siłi Porembalski oraz przedstawi­
ciele organizacyj i stowarzyszeń 
inwalidzkich.

Na wstępie przemawiał woj Pa­
ciorkowski, który zaznaczył w 
swemprzemówieniu, że rząd troski!-

Z posiedzenia rady oaręgowej tow. organizacyj 
i kółek rolnxzych pow, bedz ńskiego.

Wczoraj w sali posiedzeń sejmi 
ku odbyło się posiedzenie rady okrę 
gnwej towarzystwa organizacyj kó­
łek rolniczych na pow. będziński. 
Przewodniczył zebraniu starosta Bo 
xa, sekretarzował instruktor rolny 
p. G. Sternik.

Sprawozdanie z działalności ro­
cznej rady okręgowej referował 
mstr. Sternik.

Poza tem uchwalono preliminarz 
budżetowy na 1933-34 rok, wyraża­
jący się ogólną sumą około 20 tysię 
ey złotych.

Omawiano również sprawę pro­
gramu prac na rok bieżący i przy­
szły. Plan ten przewiduje pro\m -lze 
nie dalszej akcji w zakładaniu sa­
downictwa i prowadzenie walki ze 
szkodnikami.

W  dziale warzywnictwa dużą u- 
wagę zwracać się będzie na upra­
wianie ogródków działkowych i two 
rżenie nowych ośrodków warzywno 
handlowych. W związku z uprawia 
niem ogródków działkowych - yy* 
dzane będą konkursy-

Marzec

Czwartej

wre opiekuje się inwalidami i nie 
pozwoli ich skrzywdzić. Następnie 
wygłosił referat poseł W agn er,

Z kolei zjazd omówił sprawy 
organizacyjne, zaopatrzenia i kon­
cesyjne. W końcu udzielono abso­
lutorjum ustępującemu zarządowi 
i wybrano nowy zarząd w skład kró 
rego weszli pp.: dr. Jaskólski—p re­
zes, Tad. Toinanek - wicepr., radca 
Kobyłecki—skarbnik, Soehajski — 
sekretarz.

Po wyczerpaniu porządku obrad 
zjazd uchwalił rezolucję potępiają­
cą rewizjonistyczne zamiary N-e- 
raiec i ataki na całość granic Rze­
czypospolitej.

Urządzone również zostaną kon 
kursy wśród samodzielnych gospo­
darstw na racjonalne uprawianie 
buraków pastewnych, marchwi pa­
stewnej, zębu końskiego i wyki o- 
ziraej.

W programie dalszych prac prze 
widziane jest prowadzenie wytężo 
nej pracy w związku z przysposo­
bieniem rolniczem młodzieży. Do­
tychczas zorganizowano już 10 ze­
społów przysposobienia rolniczego 
młodzieży.

W dziale doświadczalnictwa prze 
widziane jest zakładanie polepek do 
świadczalnych* nawozowych i od­
mianowych.

Prowadzona będzie również pro 
paganda w kierunku racjonalnego 
uprawiania łąk z podsiewem, nawo 
zem sztucznym i nasionami traw.

Posiedzenie zakończono uchwałą 
że walny zjazd delegatów kółek roi 
niczych p^w. będzińskiego odbędzie 
się dni • 22 h. m. w sali sejmiku w 
Będzinie.

K R O N I K A
KALENDARZYK

Dziś: Heleny Cei.
.Jutro Kuaeguady 
Wsebótl .Jońca 6.27 
Zacnód -,‘ońca: 6.,7

ft A D J  O
WAR,SZA W A 

Czwartek, 2 marca.
11.49 Codz. przegląd prasy polskiej,

11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu,
12.05. P rogram  ua dz. bież. 12.10. Płyty. 
12.30. Kom. PIM. 12.35. 18 koneer. szid. 
z jbllli. Warsz. lo.lłJ. Kom. Państw. 
Inst. Eksport. la.lo Kom. gosp. i ">.25. 
P łyty. 15.35. Dostosowanie odzieży uo 
warunków pracy. 15.59. iłiuzyaa lekka, 
16.25. Francusku 17.00. Płyty. 19.09. 
Rozmaitości. 19.20. Kom. rotn. 19.,1). 
Kwadrans lit. 19.45. Pras. Dz. Radj. 
20.00. Koncert wiecz. 20.15. Wmd. sport.
20.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 20.55. D. 
c. koncortu. 21.30. Syn wszystkich ma 
tek. 22.15. Muzyka tan. 22.55. Kom. me 
teor. i kom. polio. 23.00. Muzyka tan.

WARSZAWA.
Piątek. 3 marca.

11.49. Codz. Przegląd Prasy Polsk.
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygual c uisrn
12.05. P rogram  na dz. bież. 12.10. Płyty. 
13.20. Kom. PIM. 15.10. Kom Państw, 
Inst. E ksport 15.15. Kom. gospod. i5.25 
Chwilka lotu. 15.30. Chwilka morska. 
15.35. Przegląd wydawnictw perjodycz 
nych. 1550. Płyty. 16.20. Odczyt dla ma 
turzystów. 17.09. Koncert orkiestry dę­
tej. 19.00. Rozmaitości 19.20. O lnie i 
wełnie. 19.30. Peljeton p. t. Głodnego 
na karmić. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20 00 
Peljeton p. t. Życie literackie. 20.15. O- 
mówienie koncertu. 20.30. Koncert eu­
ropejski szwajcarski. 22.30. Wiad. spor 
towe. 2235. Dod. do Pras. Dz. _ Radj. 
22.40. P łyty. 22.55. Kom. meteor, i kom. 
policyjny.

KATOWICE 
Czwartek, 2 marca.

11.40. Codz. Przegląd Prasy Po'sk. 
z Warsz. 11.58. Sygnał czasu z W arsz 
12.10. Intermezzo muz. 14.09. Tr. z War 
sza wy. 15 JO. Kom. z Warsz. 15.25, 
Kom, gospod. 15.35. Odczyt z Warsz.
15.50. P łyty. 16.25. Tr. z Warsz. 17.01. 
Recital śpiew. 17.40. Odczyt ,. Warsz, 
17.55. P rogram  na dz. nast. 19.00. Tr. a 
Warsz. 19.15. Rozmaitości. 19 25. Kom. 
harcerskie. 19.30. Tr. z Warsz. 22.15* 
Program  na dz. nast. 22.20. Muzyk* 
tan. 22.55. T r. z Warsz.

 oG  ----
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.

Dziś w czwartek, i  bm. o godz. S.15 
wiecz. — po cenach popularnych ml 49 
gr. do 2.49 zł. doskonała rewja w 2 czę­
ściach, 18 obrazach pt „Tylko dla do­
rosłych" z udziałem całego zespołu na­
szego teatru. Przezabawne skecze, we­
sołe piosenki, pełne temperamentu toń 
ce oraz staranna oprawa dekoraeyjua, 
składają się na pełną humoru całość. 
Widownia teatru  rozbrzmiewa beztro­
skim śmiechem i szczeremi oklaskami.

W piątek 3 bm. — „Tylko dla doro­
słych". Ceny miejsc popularne. Począ­
tek o godz. 8J5 wiecz.

W próbach: świetna sztuka w 3 ak­
tach Jerzego Kaisera pt. „Mississipi" 
ukaże się jako najbliższa prom jera na 
szego teatru . Niezwykle interesująca 
o zagadnieniach społecznych i reliffij 
r.ych sztuka ta  jest jedną z ostatnich 
nowości scen zagranicznych. Rola głów 
re  Doris Thompson i Noela Kehoe od­
tworzą p. M arja Szczęsna I dyr. Tań­
ski. który jednocześnie sztukę reżyse­
ruje.

W IELK I KONCERT ORKIESTRY 
MARYNARKI W OJENNEJ.

Zarząd oddziału ligi morskiej i k o ­
lonialnej w Sosnowcu, podaje do wia­
domości, że w niedzielę, dn. 5 bm. o 
godz. 11-ej rano w sali teatru miejskie 
go w Sosnowen odbędzie się pierwszy 
koncert orkiestry  m arynarki wojen­
nej.

W  związku z tem zarząd prosi człon 
ków, sympatyków i organizacje o po­
parcie rzadkiej w Bosnowcu imprezy, 
tern hardzi ej, że dochód przeznaczony 
jest na m arynarkę wojenną, częściowo 
zaś na ligę morską i kolon ja  ną.

Bilety zamawiać można codziennie 
w lidze morskiej i kolonialnej w So­
snowcu (tel. 9-91) w godz. od 18—20. w 
niedzielę zaś w kad e  tea tru  od gol* 
9-ej r  no.
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Z KIELC.
(k) Instruktor LOPP. uratował 

więźnia od śm ierci. W Pacanow ie, po 
w iatu stopnickiego w areszcie gm in. 
rym , wskutek wczesnego zamknięcia 
Pieca u legł zaczadzeniu, jcdeu z w ięź­
niów. "Wszelkie próby przywrócenia  
więźnia do przytom ności sp ełz ły  ua ni 
ozem.

Los jednak zrządził że tego sam ego  
dnia odbywał s ię  w tejże wsi kurs o- 
h o u y  przeciwgazowej. Zawiadom iony  
o wypadku przybył wraz z aparatem  
tlenowym  instruktor kursu, który po 
zastosowaniu sztucznego oddychania  
przyw rócił więźnia do życia.

Fak! ten spowodował, ze wszyscy  
obecni zapisali sio  na członków LOPP.

(k) Kurs społeczny dla działaczy 
wiejskich, W  poniedziałek nastąpiło o- 
twarcie kursu społecznego dla działa­
czy w iejskich zorganizowanego przez 
radę powiatową BBW R. dla 97 słucha, 
czów z ferenu powiatu opoczyńskiego. 
K ierow nictw o kursu objął prezes rady  
powiatowej insp. Zdzisław Ligas. Na  
i.roczystem  otwarciu kursu przemowie 
nie wstępne w ygłosił starosta Krauze, 
poczem pierwszy wykład na tem at no 
v e j  ustaw y samorządowej w ygłosił 
pułk. Eyle. W  dalszym  ciągu kier. se 
kretarja u wojowódzkieog M. Zaleski 
w ygłosił referat pod tytu łem  „H isto­
ria ruchów społecznych, i politycz. 
uych" oraz referat p. t. „Ideologia  
marsz. P iłsudskiego1'. P o  referatach  
w yw iązała się  ożywiona dyskusja w 
której uczestnicy kursów brali liczny  
udział, wykazując wysoki poziom w y­
robienia i zain eresowania przedmio­
tami wyktedowerni na knrsie Kurs 
irwaó bodzie do 8 marca i obejm ie szu 
reg wykładów r. dziedziny gospodar­
czej, ustawodawstwa rolnej, pracy spo 
łiczn ei oraz przedm iotów ogólno — 
kształcących.

<k) 2€0 robotników znalazło pracę. 
Suchedniowska fabryka odlewów i hu 
ta „Ludwików" w K ielcach uruchomi 
łe  z dn. I m arca br. gisernie, w związ­
ku z ezem znalazło pracę około 200 ro 
botników.

W  najbliższych tygoduiach fabry 
Ła „Ludwików" m a zam iar wypuścić  
na rynek nowy typ m aszynek benzyno 
w ych do gotow ania pod nazwą .JJomo- 
gaz", w zw iązku z czem zatrudnionych  
zos anie jeszcze około 100 robotników,

(k) Zjazd prezesów i sekretarzy rad 
powiatowych i grodzScich BBW R. W  
K olcach odbył się  zjazd prezesów i se­
kretarzy rad powiatowych i grodzkich  
L5BWR., który obradował nad bieżą, 
cemi zagadnieniam i gospodarczemi i 
polityeznem i. W zjeździe w ziął udział 
woj. kielecki Jerzy Paciorkowski, pro 
zes grupy regjonalnej poseł dr. Go­
siew ski, oraz posłowie i senatorowie 
grupy. Po referatach dr. Gosiewskie 
go, posła D ługosza i kierownika sekr. 
F.BWR. Zaleskiego nastąpiły sprawoz 
dania prezesów, poezem wyw iązała się  
ożyw iona dyskusja. W  dyskusji usta­
lono u łan i zakres działania rad powia 
lew ych  i grodzkich na najbliższą przy  
szlość oraz om ówiono bieżące zagadnie 
nia z dziedziny życia gospodarczego, 
społecznego i politycznego.

Czy choroby u tucne są ulecza Ine?
Przy astm ie, katarze szczytów płuc, chronicznym  k as lu, flegm ie, dlugolrw ał m zachrypnięciu winien 
każdy broszurkę pod powyższym  ty tułem. Autor y. DR GUTTM ANN b n a m i l n »  w in ie n  cŁy u c
kl.rfu k „ r a , . J , U r o i i  ‘  S k S  S i . S
k a z i ły  „ I r z y m n , ,  z ,  i la r m o  i ha ,  „ p i n ,  N a |J ,"  ( X „

,^r-) z podaniem dokładnego adresu do:
Fł I? L1N 797. Mi ggelstrasse 25.25.

Zebranie organizacyjne
Komiieiu oiiciiedu imienin marsz.  P H s u a s k e g o  w S osojwgu

W sali rady miejskiej m. So 
snowca odbyło się zebranie organi­
zacyjne komitetu obchodu imienin 
marsz. Piłsudskiego. Licznie zebra­
nych delegatów urzędów i organiza 
cyj społecznych powitał komisarz 
Kuźniak, który w krótkiem, ale go 
lącem, zagajeniu zobrazował drogą 
każdemu sercu polskiemu postać wo 
dza i wezwał zebranych do jaknaj- 
godniejszego uczczenia dnia Jego 
imienin.

Na przewodniczącego zebrania 
zaprosił kom. Kuźniak dyr. Kacz­
kowskiego, który zkolei na esesorów 
powołał pp.: proL Salaka i kap. W. 
Rzepką, zastępcę komendanta PKU  
na sekretarza zaś p. Nawrockiego.

Organizację uroczystości imieni­
nowych omówił p. W. Szenk, wska 
żując na konieczność wciągnięcia do 
uroczystości jaknajszerszyeh mas 
społeczeństwa. Uroczystości tegoro­
czne mają bowiem podwójne znaczę 
nie. Marsz, obchodzi 40-lecie swo­
jej pracy społeczno - politycznej. 
Referent zaproponował, aby ewen­
tualne zyski przeznaczyć na zwią­
zek strzelecki, organizację powoła­
ną przez komendanta, dziś zaś sta 
rowiącą najsilniejszy obok armji— 
wyraz naszej gotowości bojowej wo 
hec zamachów niemieckich na Po­
morze i morze polskie.

Po krótkiej dyskusji zebrani 
przyjęli dezyderaty p, Szenka.

Szczegółowy zaś program pole­

cono opracować odpowiednim 
sekcjom.

Zkolei przystąpiono do wybo­
rów wyuzraiu wykonawczego, w 
skład którego weszli pp.: przewod­
niczący dyr. Józef Kaczkowski, wi 
ct - przew. ks. kan. Jankowski i 
prok.^ Salak; członkowie pp.: kom. 
W. Kuźniak, kom. H. Almstaedt, po 
sel Jan Konieczko, płk. Smelkow- 
ski, prezes Wolski, dyr. Diltrich. Z, 
Kowalika, insp. Luchowiec, dyr. 
Ledwos, dyr. Mazur, kier. Gąbicki, 
red. Fabrycy, dyr. Tański, nacz. 
Wojtyra, T. Toba, W. Szenk, Z. 
Szpineter, E. Gruszczyński, ks. 
kan. Raczyński, dijr. Pawłowski, 
prez. Strojny. Na sekretarza powo 
łano nacz. Nawrockiego. Prócz tego 
do wydziału wykonawczego weszli 
przedstawiciele sekcyj, a mianowi­
cie: pp. T. Toba — przewodniczący 
sekcji technicznej, W. Szenk — 
przew. sekcji akademji i poranków, 
dyr. Ledwos — przew. seksji propa 
gandowej oraz Z. Szpineter — 
przew. sekcji finansowej.

Posiedzenie sekcji akademji i 
poranków odbędzie się dn. 3 bm. 
w magistracie o godz. 19-ej, zaś 
posiedzenie sekcji propagandowej 
tegoż dnia o g. 19-ej w „Kuźnicy", 
ul Warszawska 22. Członkowie 
tych sekcyj, którzy zadeklarowali 
swój udział na zebraniu proszeni są 
o obowiązkowe i punktualne przy­
bycie.

Oszuści podatkowi posiedzą 
w więzieniu.

PRO K URATO R S A D U  A PE L A C Y JN E G O  W  SOSNOW CU

Wczoraj bawił w Sosnowcu pro 
kurator sądu apelacyjnego w War­
szawie p. Rudnicki, który przepro­
wadził inspekcję podległych mu u- 
rzędów a jednocześnie interesował 
się sprawą dokonanych ostatnich 
aresztowań, w związku z nadużycia 
mi podatkowemi w Sosnowcu, Bę­
dzinie i Dąbrowie.

P .p u-ator Rudnicki w zupeł

ności zaakceptował stanowisko pro 
kuratora sądu okręgowego w So­
snowcu w sprawie środka zapobie­
gawczego, jaki zastosowany zo­
stał względem oszustów skarbo - 
wych. Prawdopodobnie więc pozo­
stający w więzieniu oszuści podat­
kowi nie prędko znajdą się na wol­
ności.

Zona czy nie żona?
Pokaż pieprzyki!

(k) M arysia i złoto. Zam ojska Mb- 
ija , am. w K ielcach przy uh Okrzei 
nr 51, zam eldowała, że była z przygód  
nym  mężczyzną w  restauracji Chila, 
Złotego przy uh Sienkiew icza nr. 70. 
Osobnik ten wcześniej opuścił restaura  
cję i czy uregulow ał od rachunek — te 
go  nie wiedziała. O godz. 2 w nocy  
Ohil Złoto zażądał od n iej zapłacenia 
it-, chunk u za spożyte napiwki, a gdy  
odm ówiła za pła t v, wówczas wypchnął 
ją  z lokalu  na ulicę, przyezem pozosta 
w iła ona w lokalu tym torebkę, zawie 
rającą 20 zł. gotówki. Gdy Zamojska 
dom agała się  zwrotu torebki wraz z za 
wartością, wówczas Złoto w yrzucił jej 
torebkę, lecz bez 20 złotych, które przy 
w ieszczył sobie.

Dr. J. KOST
Specj. chorób skórnych i k o sm ety k i 

Bezoperaeyj leczeń i i 
żylaków i hemoroidów 

KATOWICE, UL. M LYS'SK \  Nr. 2. 
ord. w piątki i soboty od 2 — Ł

Kiedy uparty człowiek coś sobie 
wmówi, to trudno mu wyperswado­
wać, że tak nie jest. Szczególnie kie 
dy uparty człowiek się upije.

Naprzykład p. Jan Rawczak, 
wracając wieczorem w mocno nie 
trzeźwym stanie do domu, zamiast 
na ulicę Wronią zaszedł na Orlą i 
wszedł do mieszkania p. Jadwigi 
I , święcie przekonany, że trafił do 
swojego.

— Zośka! — zawołał od progu. 
— Szykuj łóżko, bo mi się spać 
chce.

P. Jadwiga, która akurat sama 
była w domu z przerażeniem spoj­
rzała na pijanego gościa.

— Pan się widocznie omylił..
— Zośka! — wrzasnął p. Jan — 

Nie strugaj z męża war ja ta, bo dam 
w ucho.

— Ależ panie! Ja nie jestem 
pańską żoną! Nie jestem Zośką!

P. Jan spojrzał mętnie przed sie 
bie.

— Zośka! Upiłaś się, czy co do 
cholery!? Szykuj łóżko.

_ P. Jadwiga blada ze strachu nie 
wiedziała co robić. Jak przekonać 
pijaka, że nie jest jego żona

— Panie kochany! Przysięgam 
panu, że nie jestem pańską żoną. 
Pan się myli.

P. Jan usiadł na krześle, obej­
rzał stojącą przed nim niewiastę i 
mruknął:

— Więc mówisz, Zośka, że nie 
jesteś moją żoną? Jakie masz na to 
dowody?

P. Jadwiga nie wiedziała, co od 
powiedzieć.

— Pokaż kolano — ciągnął p. 
Jan. — Jak jest pieprzyk ,to zna­
czy, że omyłka.

— Nie mam żadnego pieprzy­
ka!

— Pokaż! Na pysk nie u wierze! 
Męża, psiakrew, nie nabierzesz!

— Ależ panie!
— Pokaż! — ryknął p. Jan i się 

gnął po kolano gospodyni.
Rozpoczęła się gonitwa po połro 

ju- Krzyki p. Jadwigi ściągnęły są 
siadów, którzy ją dopiero uwolnili 
od natrętnego pijaka.

W parę tygodni potem p. Raw­
czak stanął przed sądem grodzkim 
oskarżony o najście na mieszkanie. 
Zapłaci 100 zł. grzywny

Kontroia bezrobotnych
w Zagłęb ia  O^brovttsKiem
Zarząd obwodowy funduszu besrrobo 

cła w Sosnowcu przystępuje, z polece­
nia władz centralny c-b funduszu be/ro> 
łc c ia , do przeprowadzenia w dniach 
najbliższych doraźnej kontroli Hpraw. 
niań bezrobotnych do zasiłków  oraz 
prawidłowości ich wym iaru.

K ontrola przeprowadzana będzie w 
m ieszkaniach bezrobotnych i  w zakła­
dach pracy; szczegółow e inform acjo za 
sięgane będą również w  kasach cho­
rych.

K ontrola doraźna obejm ie cały te- 
ten działania zarządu obwodowego w 
Sosnowcu, to je st  m iasta: Sosnowiec, 
Dąbrowę, Będzin i Zawiercie oraz po­
w iaty: będziński, zaw iereki i o lku , :i.

W inni n iepraw nego pobierania za­
siłków  z funduszu bezrobocia bądz w y  
staw ien ia  niezgodnych z prawdą za­
świadczeń z pracy, Będą pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej.

Z SOSNOWCA.
PIERWSZY REGJONALNY 
ZJAZD SAMODZIELNYCH 

RZEMIEŚLNIKÓW CHRZEŚCI­
JAN ZAGŁĘBIA DĄBROW­

SKIEGO.
Staraniem organizacyj rzenue- 

śhiiczych, działających na tereiuu 
Zagłębia Dąbrowskiego w dn. 5 b. 
m. w Sosnowcu odbędzie się pod 
piotektoratem starosty Boxv pierw 
szy regjonalnyr.zjazd samodzielny 
nyćh rzemieślników chrześcijan z ca 
łego Zagłębia Dąbrowskiego. Pro­
gram zjazdu przewiduje: godz b.311 
rano — zbiórka organizacyj rzeiaie 
ślniczych ze sztandarami orzec! lo­
kalem towarzystwa rzem‘eś!tiicze- 
g(> (Orla 18) o godz. 9 — nabożeń­
stwo w kościele na Pogoni. O godz. 
31 otwarcie zjazdu.

(a) Zebranie BBW R . BB W R . dzieł - 
r ic y  Pogoń urządza dnia 6 bm. o gadz. 
7-ej wiecz. w lokalu w łasnym  przy ul. 
R ysiej 6, zebranie połączone z w yg ło ­
szeniem  przez radcę Janika i  dyr. Ma­
zura referatów  na tem aty  aktualne.

(s) Z targow icy m yslow ickiej. Na  
targow icę m yslowicką spędzono w uh. 
tygodniu 747 szt. bydła, 2.081 szt. świń  
i 171 szt. c ieląt, razem 2999 szt. zw ie­
rząt. P łacono za klg. żywej w agi ro- 
gaeizny od zł. 0.49 do zł. 0.77, nieroga­
cizny zaś od zh 0.95 do zł. 1.40. P rze­
bieg targu: spęd bydła norm alny, — 
św iń m ały , targ spokojny, tendencja 
zniżkowa.

 <>0 o-------
Z B ed2ina.

{b)) Poranek LOPP. W  niedzielę dn, 
5 bm. o godz. 11.30 r. w kinie „Nowo 
i c i“ odbędzie się  poranek, na którym  
w yśw ietlony zostanie film  pt. „Lotnik" 
iraz wygłoszona zostanie prelekcja

Poranek ten urządza koło instrukto  
row LOPP. w Będzinie. W stęp dla do­
rosłych 30 gr„ dla m łodzieży 15 gr.

—  OQO—

Z DĄBROW Y.
(d) O twarcie szkoły wieczorowej w 

Zagórzu. O gnisko Z. N. P. w Zagórzu 
otwiera w najbliższych dniach szkolę 
wieczorową dla w szystkich, którzy  
pragną uzupełnić sw e w ykształcenie w  
zakresie szkoły powszechnej. Zapisy 
przyjm uje dziś i jutra od godz. G - •  8 
wieez. kancelarja szkoły nr. 1 w Zagój 
rzu.

W ykłady rozpoczną się  G marca. Po 
wyznaczonym  term inie zap isy  kandy­

datów przyjm owane nie będą
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Z CZELADZI.
te) Wybory do kasy brackiej. One. 

tdaj w domu zbornym odbyio się ze­
branie robotników kop. „Saturn11, na 
którein omawiana była sprawa wybo­
rów do kasy brackiej. Robotnicy w 
liczbie około 800 osób, zgodzili się na 
I rzcprowadzcnie wyborów do kasy w 
r'nin 6 bm.

(c) Koncert szkoły poiicyjnej na 
Piaskach. W ub. wtorek orkiestra szko 
ły policyjnej na Piaskach dała kon­
cert, który z uwagi na doskonałą gre 
całego zespołu muzycznego oraz boga­
ty program wzbudził duże zainteresowa 
nie. Ozdobioną i iluminowaną różnoko 
lo.vowemi światłam i salę ćwiezeń wy- 
połnili tłumnie mieszkańcy ko). Piaski, 
uczniowie i oficerowie szkoły policyj­
nej z komendantem WŁ Dańczukiem 
na czele. Koncert wypadł bardzo do 
brze, tembardziej, że orkiestra w skła­
dzie 8 osób, została zorganizowana do- 
jńero prztli dwoma miesiącami. W szy­
stkie utwory przyjęte zostały z wiel­
kim aplauzem. W skład orkiestry 
wchodzą post. post.: Z. Rusinkiewicz
(T skrzypce), K. W yspiański (I skrzyp­
ce), Pr. W awrzyniak (viol, obi.), H. 
Hebich (II skrzypce), Pr. Gosk (man 
ttolraa), St. Kuciński (saksofon i viol), 
J, T Winiarski (bas), i St. Miii er (gitara).

(e) „Zawierucha'* w CUeladzi. Sek­
cja sceniczna ochotniczej straży ognio­
wej w Czeladzi w nadchodzącą niedzie­
lę w sali kino „Czary** odegra sztukę 
sceniczną p. t :  „Zawierucha11 R. Wrzo 
śp. Początek przedstawienia o g-odz. 7 
« ieczororn. Dochód przeznacza się na 
zakup sprzętów strażackich.

Z O L K U S Z A .
(ol) Egzamin drużyny ratowniczej P. 

C. K. W dniu 4 bm. odbędzie się egza- 
min drużyny ratowniczej i przeciwga- 

' zowej PCK., szkolonej przez iustrukto 
ra p. Piszezyka. Egzamin odbędzi-> się 
w obecności inspektora wojewóddi te­
go p. Meisnera z Kielc w lokalu szko­
ły powszechnej żońskiej nr. 2 w Olku­
szu.

(oł) Kradzież. Onegdaj rano miesz 
kanka Olkusza Perlą Bredyn (Bóżnica 
na 6) zameldowała na posterunku poi. 
w Olkuszu o okradzeniu jej sklepe, — 
Łupem złodziei paść miała większa i- 
lt.ść pończoch i skarpetek jedwabnych, 
beroata, kawa itp. na ogólną san,?  
1.4KI) zl. ślad po złodziejach zaginął.

Jak wykazało narazie dochodzenie, 
Pi.-andysowa ubozpieczyła sklep na 
większą sumę w „Piaście*1 a v  listopa­
dzie r. ub., a już 1 awietnia br. sklep 
miał być całkowicie zlikwidowany. — 
TV sprawie tej ciekawej kradzieży, po­
licja olkuska prowadzi dochodzenie

Z działalności polskiej macierzy szko nej
w Zawierciu.

Pod przewodnictwem dyr. We­
sołowskiego w sali resursy T. A Z. 
w Zawierciu odbyło się walne ze­
branie polskiej macierzy szkolnej. 
Sprawozdanie z ogólnej działalno­
ści za rok 1932 złożył inż. E. Dęb­
ski. Na wstępie sprawozdawca o- 
świadezyl, że z powodu kryzysu go 
spodarczego, zarząd P. M. S. nio 
starał się o rozszerzenie swej dzia­
łalności, bowiem wszystkie siły i za 
soby finansowe przeznaczył na u- 
trzymanie dotychczasowych placó­
wek oświatowych na właściwym po 
ziomie.

P. M. S. na terenie Zawiercia 
prowadzi od kilkunastu lat wieczo­
rową szkołę dokształcającą, od 6 lał 
zaś szkołę rzemieślnicze - przemy­
słową.

Sprawozdanie z działalności szko 
ły dokształcającej złożył inż. Ouzc- 
r?i.

Szkoła ta obejmuje 4 kursy a 
mianowicie: wstępny, pierwszy,
drugi i trzeci. Obecnie do szkoły 
(ej uczęszcza 308 uczniów', z czego 
147 uczniów - praktykantów', uczesz 
czających do szkoły jest bezrobot 
nyeh.

Szkoła tą posiada własną bibljo- 
tekę liczącą 802 książki. Sprawozda 
nie z działalności szkoły, rzemienni 
ezo - przemysłowej złożył dyrektor 
tejże szkoły inż. Guzera. Placówka 
ta stanowi najpoważniejszy doro­
bek P. M. S. okręgu zawierckieg'. 
Szkoła od 3 lat wypuszcza z mu 
rów swych młodych i zdolnych rze­
mieślników, których brak da pew­
nego czasu na terenie powiatu za

wrerckiego dał się odczuwać W ro 
ku bieżącym na wszystkich 3 kur­
sach kształci się 139 uczniów.

W ostatnich czasach w szkole 
tej, poza rzemiosłami wprowadzony 
został dział reperacyj i montażu 
wag, rzemieślników bowiem wyspę 
cjałizowanyeh w tym dziale w ca 
łym powiecie nie było. Szkoła posia 
da własną bibtjotekę obejmującą 
727 dzieł w' tym szereg dzieł facho 
wycb.

Sprawozdanie z działalności pu 
hlicznej bibljoteki P. M. S. złożył 
ks. kan. B. Wajzler Bibljoteka zor 
ganizowana została w końcu 1933 
roku, mieści się ona w domu stow. 
..Przyszłość1* przy ul. Kościuszki.

Przewodniczącą sekcji bibljotecz 
nej jest dyr. sem. H. JakUczowa — 
Bibljoteka ta jest jedną z najbogat 
szych bibljotek publicznych na te­
renie nietyłko miasta ale i powia*u, 
gdyż obejmuje ona 2200 dzieł. Licz 
ba stałych czytelników wynosi 80.

Według odczytanego sprawozda 
nia komisji rewizyjnej przez p. l.c 
witouy, gospodarka P. M. S. we 
wszys^V’ch kierunkach prowadzo 
na była bardzo oszczędnie.

Na wniosek komisji rewizyjnej
ustępującemu zarządowi udzielono 
absolut or jum.

Skład zarządu P. M. S. na rok 
1033 przedstawia się -następująco* 
dyr. S. Wesołowski, ks. kan. B. Waj 
zler, dyr. sem. IŁ Jakłiczowa, inż, 
E. Dębski, dyr. F Banachiewiez, 
inż Guzera, prof. Kasprzycki, Pr. 
FFilgetner i R, Szolc.

po ćxi@?cf£ fcstee?
— Kobieta czterdziestoletnia — 

to kobieta skończona! —twierdzi po 
v. ieściopisarka amerykańska, Iza­
bella Patterson. — W tym wieku 
winna żyć z kapitału wspomnień, u 
prawiać swój ogródek, a zimą piec 
jabłka.

— Bo cóż warte jest życie dla 
kobiety po czterdziestce! — pisze w 
swej o^atniej powieści. — Wszy­
stko dla niej minęło: piękność przy 
więdła; jeśli miała życie uczuciowe, 
już się dla niej skończyło, jeśli nie 
miała — napewno go się nie docze­
ka; towarzysza życia albo znalazła,

albo go już nie znajdzie. Wychowa­
ła swe dzieci, posłała w świat, i swą 
misję życiową winna uważać za 
skończoną11.

Tak pisze powieściopisarka, na- 
przekór sobie samej, ukończyła bo­
wiem już dawno czterdziestkę a 
mimo to nie uważa się za człowieka 
„skończonego11.

Damy amerykańskie postanowi­
ły zbojkotować z wielkiem oburze­
niem nawieść pani Patterson i po­
cieszają się, że... właściwie niema 
kobiety, która miałaby ukończoną 
czterdziestkę.

\n r ir zp f  Sreeman.

s.G z iezvaa.
Przekład su ih u j ni my z franeu- 
bkie&o H a I i i i  j  u  « l ’ s >  r 4 w i

64.
— Dosyć ciekawa jest ta  hisio- 

rja, co! Każoy z tych mężjsyzn 
myśli o tern, żeby drugiego wy­
strychnąć na dudka. Każdy wie, će 
grozi mu niebezpieczeństwo ze stro­
ny drugiego. A pomimo to wydaje 
sic. że są złączeni przeciwko wspól­
nemu wiogowi, nierealnemu, który 
nie może im nic uczynić Dla Wo 
rebiejczyka zbrodniarzem jest Al.o 
ody. Uo zaś do dyrektora, ta wie, 
że w tej chwili Steve Alcan, autor 
aoonimowycn listów nic żyje, że 
został przejechany przez auto, stara 
się odegrać wobec inspektora r-.łę 
bierną. W oczach Worobiejezvka 
chce uchodzić za biednego, uc'ol 
wego człowieka, który zwraca się 
do policji z prośbą o opiekę. Jedno­
cześnie iwibije, nic rn^zniąe się ze 
BY.ego miejsca, pop- h ';ó unj-.hrzyd 
liwszy czyn. — Act., jakże Abondy 
musiał się śmiać p*zcd śmiercią!... 
Po raz pierwszy w ciągu całej nocy 
dozna pewnego wzruszenia, ma‘eó- 
kiego wzruszenia, kiedy w wielkiej

sali urzędników kot przewrócił lam­
pę. Małe wzruszenie, które dzielił 
z nim inspektor, gdyż żaden z nich 
me przypuszczał, ze spokój icli bę­
dzie tej nocy przez kogokolwiek 
zmącony, jeśli nie przez nich sa­
mych...

— A jednak Worobiejczyk sły­
szał za drzwiami kroki, zanim za­
snął.

— Ach, tak, kroki. Matriche i... 
Tak, mój stary, ale w teł chwili 
już... Nie, mówię dalej... Wkrótce 
Winczesław poczuł, że sen go zwy­
cięża. Zazwyczaj jest odporny na 
zmęczenie; rozumie w jakim zamia­
rze Aboody chce go uśpić. Zrozu­
miał jeszcze lepiej, gdy jego towa­
rzysz. po wypiciu konjaku, chce 
swój kieliszek napełnić czystą wo­
dą...

— Ale ja — przerwałem — nie 
rozumiem, dlaczego Aboody chciał 
pić wodę!

M alaise wzruszvl ramionami
— Mói Boże? Mosę pa.nu odpo­

wiedzieć na to: dlatego, że miał 
pragnienie. Chociaż ten człowek 
był przestępcą, jego ezvnv musiały 
niekoniec-nie zmierzać do nied.izwo 
hr>ogn celu; chociaż mj^ł cmmpś 
śmierć na sumieniu, mógł chc:eć 
napić się wody jak każdy śiider>]. 
nik... Pomimo to Worohiciczyk pa­
trzył na tę sprawę inaczej i zdaje

no' się, że miał rację... Aboody chciał 
wypłukać swój kieliszek. Przewi­
dując najgorsze, dążył do tego, aby 
z chwilą, gdy policja wmiesza =ię 
do jego spraw, nie można było sk m 
statować, że jego kieliszek nie za­
wierał narkotyku, który znajdował 
się jedynie w kieliszku inspektora. 
Ach, Aboody był spryciarzem! Prze 
widział wszystko, +ylko nie to. że 
mógł natrafić na sprytniejszego id 
siebie...

Malaise zamyślił się chwilę, pu­
czem ciągnął dalej:

— A więc Winczesław czuje, że 
sen go zmaga. Rozumie, że Aboody 
wkrótce zacznie działać. Dyrektor 
symulnie już sen...

— Symuluje?
— Naturalnie. T inspektor de- 

eydnie s>ę na to samo. Jeśli Aboody 
ma działać tei noev trzeba, żeby 
uczynił to niezwłocznie. Za eh wiję 
hed^ic za późno: Winczesław uśnie 
nr dobre. A więc, uprzedzając dzia­
łanie narkotyku, inspektor kładzie 
ręce na rmdvrn stoliku przy którym 
siedzi i opuszczając głowę, zamyka 
rezv...

Malaise rozegnał ruchem ręki 
l-lękitnv wonny obłok, który go 
zasłaniał.

— Pieknv nojedvnek. prawda, 
stary? Zaciskając zęby, Winczesław

Krwawe  porachunki 
r y w a l i

W Z1MNODQLE POW. OLKUSKIE­
GO.

Grono przyjaciół z Zimnodoła, fcin. 
Rabsztyn, pow. olkuskiego urządziło 
składkową libację w domu Marjauny 
Stach na zakończenie karnawału. B y­
łoby wszystko w porządku, gdyby, 
wśród biorących udział w zabawie, • <* 
było rywali do rączki p. Zosi Kaliszów  
ny, nienawidzących się oddawna. Kie­
dy podpici goście bawili się w najlep­
sze. między rywalami wynikła drobna 
s irzeczka, która w mgnieniu oka aa 
mieniła się w krwawą bójką.

Rywale począł i się dotkliwie okle­
jać  garnkami żelaznemi i iunemi na­
czyniami kuchennemi, wreszcie pad? 
stiza ł rewolwerowy i jeden z nieb, Jó­
zef Kacper runą! na ziemię.

To ostudziło bijących się. Kacpra * 
kulą w brzuchu, odwieziono do szpita­
la św. Błażeja w Olkuszu, po nim zs4 
uwuch jego rywali Stefana Tracza i 
W ładysława Kocjana z rozbitemi gło­
wami i inuemi cieżkiemi obrażeniami 
na ciele. Jak wykazało dochodzenie do 
Kacpra strzelił z rewolweru Stefan  
lYacz.

(ol) Obchód imienin marsz. Piłsud­
skiego. Onegdaj pod przewodnictwem  
starosty Gliszczyńskiego, odbyło s :ę 
zebranie przedstawicieli wszystkieh er  
ganizacyj w Olkuszu, na którem omó. 
wiono program obchodu imienin maisz, 
Piłsudskiego. Program przewidn-ie. 18 
hm. wieczorem capstrzyk, w dn. 19 bm. 
reno zbiórka wszystkich organizacyj 
i szkół, nabożeństwo o godz. 9 rano. —« 
Przemówienie p. starosty na rynku. d*3 
fdada i o godz. 12 w poł. w sali kina 
„Orzeł11 poranek szkolny. O godz. 7-ej 
w eez. uroczysta akademja w k'riie 
„Orzeł11 z udziałem row. śpiew. „Fej- 
nał*4, legjonu młodych, zw. pracy oby­
watelskiej kobiet itp. Referaty na akt* 
oemji wygłoszą pp.: O. KuTzejowa S 
prof. Ryś. W skład komitetu obchodu 
wchodzi 20 osób z p. starostą Gliszczyń 
skim na czele.

(ol) Zatrzymani sacharyniarze. One
gila.i policja w Ojcowie zatrzymała 
trzech sprzedawców saebarvnv mb-sz 
Łańeów Kromolowa. pow. zawierckie- 
go- Edw. Fahiekiego Toto-s-zm Kwa- 
piszą i Feliksa Stamioekiego. Sacha-i 
rynę sprzedawali po wsiach w okolicv 
Ojcowa, kradnae jednocześnie kury o 
czem zameldowała Da posterunku w  
Ojcowie mieszkanka Bądkowie, Zofia 
Wodawska. Policja zarekwirowała 60 
kilka paezek sacharyny.

stara się przezwyciężyć son. Nigdy 
jeszcze czas tak mu się nie dłuży}. 
Czuje, że członki mu drętwieją, my­
śli się mącą, a głowa ciąży co’az 
bardziej... Ale opiera się ze wszy­
stkich sił... Zasypia, Floriana jest 
zgubiona...

Malaise znów mzerywa. Po 
chwili ciągnie dalej:

— Aboody przygląda się przez 
dłuższy czas inspektorowi, uśmie­
cha się. Rozumie pan. ten potw ór 
się uśmiecha... Podnosi słuchawkę, 
podaje numer teleKnu „U Kontu- 
cjusza11.

— Dalej?
— Dalej? „Hallo11 —- mówi spo­

kojnie. „Aboody11 pyta Ling-Chu11. 
„Tak11. „Ona odmawia11. Ling-Chu 
dodaje: „Pani odmawia, prawda?111 
Potem rozlega się rozpaczliwy, 
krzyk i Aboody czuje, że blednie.

Malaise pociągnął parę razy 
fajkę:

— Ach, przypuszczam, że zbladł. 
Jeśli nie zhlncił słysząc ten krzyk, 
musiało się to stać w chwili, gdy 
usłyszał w swoim gabinecie gloss 
Proszę się rozłączyć, albo strae» 
lam!11

<1 e. n.
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Z komitetu do spraw 
Bezrobocia w Sławkowie.

Przedwczoraj w obecności Około 2(H) 
osób odbyło się zebranie sprawozdaw­
cze gmmtioffo komitetu do spraw bez­
robocia w Sławkowie. Sprawozdanie 
za okres ubiegły odczytał p. A» Nowa­
kowski, zawiadowca st. Sławków j  pre­
zes komitetu. Zkolei przystąpiono do 
wyboru zarządu komitetu, do którego 
weszli pp.: St. Kopczyński — , prea a; 
F r Ziętek — wiceprezes; A. ToLorn- 
wicz — sekretarz; S t  Kuś — skarbnik, 
Foza tem wybrano po kilka osób do 
sekcyj, jak kwalifikacyjnej (przewód 
niczący p. Wl. Goraj), rozdzielczej 
(przewotln. p. E. Żak) zbiórkowej (prze 
wodniczący p. J . Itaj) i rewizyjnej 
(przewodn. p. St. Cembrzyński).

Dożywianie dzieci przeszło pód za­
rząd związku pracy obywatelskiej ko­
biet w Sławkowie. Ustępującemu pre 
ze$owi p. Nowakowskiemu, który prze 
chodzi na zawiadowcą st. Puławy, wy­
rażono podziękowanie ża pracą :w kb- 
triiteeie b?awkowskim.

Zebraniu przewodniczył ‘ p. s ta ­
rosta Gliszczyński. 1 1 iM'!

Jak powstały og łoszen ia  
matrymonialne?

Kolebką ogłoszeń matrymonialnych 
jest Angija. Dnia 18 łipca 1695 ukazały 
s i ę  w „Collection for Improvement of 
Husbandry entrade" pierwsze dwa o- 
Łioszenia matrymonialne. Założyeie- 
iem pierwszych pism m atrym onjat. 
nych był Ofngton, ale ówcześni czytel 
mcy wyśmieli go i wyszydzili. Dopiero 
w 89. la t później przyjął sic ten pomysł. 
Dzienniki .D aily Advertiser* i „Pu­
blic Advertiser" ukazały sic w nieby­
wałej wprost ilości egzemplarzy, bo 
J3J19D dziennie. Prócz tego vyy dawni no 
w y. 1785 niedzielne gazety, zawierająca 
otęrty małżeńskie, przyczem wśród 
501) — SOD poszukujących w ciągu tyge 
dnia było 86 proc. kobiet. W Londynie 
powstały specjalne instytuty zawiera­
nia małżeństw, „stnbliassement" I klu­
by, wydające prospekty, informacje i 
posiadająco dokładne: dane, dotyczące 
osób zainteresowanych. Kandydaci 
ozieliii się na 4 klasy. Do klasv I naie. 
żeli ludzie młodzi, nrodz. ł majątni, do 
11 starsi już i gorzej nieco sytuowani, 
do III jeszcze starsi, do 4 lekko ułomni, 
wdpwcy, rozwodnicy itd . Rok 183(1 hv | 
rokiem rozkwitu tego rodzaju przed- 
s ebinrstw, a wiek 20 przyniósł ze sobą 
utrwalenie sic tej instytucji, jako nic. 
zbędnej prawie w źycin społeczeństwa.

A psik! -  „Na zdrowie!"
H istor jozotja  k ichania .

W przykrą porę przedwiośnia i zaziębienia, 
kichamy chórem i unisono. W kichaniu nie upatrujemy nic

Kichanie, to pierwsza zapowiedź mistycznego, conajwyżej - -  staros- 
wiosny, uprzykszony herold g r ip y  wieckim zwyczajem —'odpow iada

Conan Doyle i magik.
Dziwna przyir ź ń

Sensacja artystycznego Londy­
nu jest opublikowana przed kilku 
dniami korespondencja pomiędzy 
zmanym parę lat temu siyuuym pi 
sarzem Conan Doylem a jego przy­
jacielem — sztukmistrzem Hudi- 
nim.

Dziwne są dzieje tych dwu ludzi.
Conan Doyle był, jak wiadomo, za­
gorzałym i przeświadczonym spiry 
tystą. Wierzył w możność porozu­
mienia sie z duchami zmarłych zaoo 
mocą medjów i oddawał się na mięt. 
nie tego rodzaju praktykom Nannę 
tność ta zbliżyła go z włosko - żydo 
wskim kuglarzem Hudinim który 
podawał się za adepta magji i doko 

mywał cudów zręczności, wprawia­
jąc w zdumienie swego angielskiego 
przyjaciela.

Doyle wierzył mocno, że sztuki 
Hudiniego nie mogą być dokonane 
w zwykłych ludzkich warunkach o- 
gramczonych zmysłami i że poma-

C p o r t
| P  i W Y C H O W A N E  R Z Y C I E

nd t!e spirytyzmu.
gają mu niewątpliwie nadprzyrodzo 
ne siły.

Hudini uwalniał się bez niczyjej 
pomocy z najmocniejszych okó- 
v\ów i więzów, wychoazil z więzień 
nych col szczelnie zamkniętych, ska 
kał w powietrzu na wysokości 300 
metrów z samolotu do samolotu i 
spełniał wiele innych równie zdu­
miewających eksperymentów. *

Conan Doyle widział w tych cu­
downych popisach potwierdzenie, 
drogich sobie łeoryj. Hudini ze 
swej strony próbował zapomocą spi 
rytyzmu porozumiewać się z du­
chem zmarłej matki. ;

Gdy jednak pani Doyle, która , 
służyła często za medjum; udzieliła 
mu w stanie hipnotycznym zbyt ba 
r.alnych i ogólnikowych informa- 
cyj z tamtego świata. Hudini obra­
ził się na spirytystów i rozpoczął 
przeciw nim gwałtowną kampanję, 
co zerwało przyjaźń jego z Doylem.

NOWY ZARZĄD KS „ZAGŁĘBIAN- 
K I“ Z DĄBROWY.

Odbyło się roczne walne zebrana- K. 
S. „Zagłębianki" z Dąbrowy, na k„ó- 
rem wybrany został nowy zarząd: pre­
zes — M. Bluszcz, wiceprezesi — A. 
Piotrowski, M. Staniszewski, sekretarz
— W. Sapilcwski, skarbnik — St. Ca* 
ba, kierownik sportowy — J- Pienią­
żek, gospodarze — St. Ciołek, Lucja* 
Organista.

KANADA ZWYCIĘŻYŁA EUROPE 
W HOKEJU 2:6.

Rozegrany w Pradze mecz Kanada
— reprezentacja Europy, zakończył sią 
zwycięstwem Kanady 2:0 (1:1. 1:0, 6:0).

Drużyna polska w drodze z Pragi ro 
zograła w  Opawie, jako drużyna w ar. 
szawska, mecz hokejowy z drużyną

Tropauer 1. v. wygrywając w stosun­
ku 3:1 (1:1, 1:0, 1:0). '>

Bramki dla Polski strzelili Wolkow 
ski i Sabiński,
PIERWSZY DZIEŃ MISTRZOSTW 

ŚLĄSKA W BOKSIE.
W Katowicach rozpoczęły się ono- 

gdaj tegoroczne mistrzostwa , indywi­
dualne Śląska w boksie.

Z sosnowieckiego .Policyjnego" wal 
ezył w wadze piórkowej Kasiński, zwy 
cśężając w drugiem starciu przez teeh. 
ciczny K. O. Lcszcżynę (Policyjny — 
Katowice).

Do finału w tej wadze stanie Kasiń­
ski i Langer (06), który po dwnch->n i 
dach pokonał Dytkowicza (BKS. Bo­
gucice).

Poza tem odbyły się spotkania w 
wadze muszej, koguciej, lekkiej, pół- 
średniej i średniej.

my „na zdrowie'* i rozki’hanego 
gościa częstujemy pastylką aspiri- 
i-y* ,

A jednak to niewinne podrażnio 
nie błony śluzowej związane jest z 
mnóstwem zabobonów, których po 
czątek ukrywa się w mrokach sta­
rożytności.

Jeszcze i dziś kichanie dla dzi­
kusów nie jest zwykłą funkcją or­
ganizmu, lecz pełnym znaczenia ak 
tem. natchnionym przez sfery za­
światowe.

I  tak np. zulusi dowodzą, że kto 
kichnie, jest błogosławiony, gdyż 
wstąpił weń duch przodka, stojące 
go ra  straży szczęśliwości klanu.

W Gwinei — podają pamiętni- 
karze 18 wieku —- z chwilą kichnię 
cia kacyka lub kogoś z jego świty, . 
trdv dwór padał na, kolana i całował 
ziemię.

W Nowej Zelandji dzicy odma­
wiają zaklęcia, by odwrócić „zło“ 
od kichającego dziecka.

W Europie przesądy, dotyczące 
kichania, rozpowszechnione są od 
prawieków. Jeszcze Arystoteles, 
mędrzec filozof starożytnej Grecji, 
wspomina, że lud uważa kichanie 
za rzecz boską, a  kaszel — za spra­
wę szatana.

— Dobrego życia! — życzą przy 
kichaniu żvdzi.

— Chwała Allachowi —■ powiada 
ja muzułmanie.

My, chrześcijanie, wołamy „na 
zdrowie!“ i „pomyślności!“ Zwy­
czaj ten potępiają, coprawda, pod­
ręczniki dobrego tonu. temniemniej 
trudno nam się uwolnić od tradycji 
dobrodusznych przodków. :

Lur1 nasz baczy na to. ęzv kicha 
nie „odbywa** się w odpowiedniej 
porze, Naezezo ma przynosić 
szczęście., po jedzeniu 7—. sprowa­
dzać troski. W o 'ldicy Przemyśla , 
ludzie^ chętnie kichają przed iłodró ^  
ża — .bo wtedy drora pomwGna*.
W GbełmsHem ..jeśli kichanie 
małe dziecko, żegnają się krzyż cm 
świętym., aby mu djabeł w usta nie 
wleciał**.. .

W Małopolsce kicha się: „w
poniedziałek — na nowinę, we wto­
rek —- na trunek, we środę — na 
gościa, w czwartek na zmarłego, w 
piątok — na smutek**.

Górnie utrzymują, że kichające 
mu dziecku włazi w  nos diabełek. 
A A A A A A A A A A A A M

W

Ogłaszajcie sie 
,Expresie Zagłębia".

marli wstaią z grobu...
t t

Streszczenie początku powieści.
W dniu 27 Hpca 1881 r. z dómu ża-‘ 

loby przy ulicy Gara.nciere w Paryżu 
wywożono zwłoki hr. Karola Maksy- 
ppljana de , Vadans óa. grobu w Cora- 
piegne.

Orszak żałobny stanowili: siostra
zmarłego baronowa de Garonnes, i  oj 
syn Filip i syn nieżyjącej również już 
siostry M aksymiliana R au t de Chal- 
lins, który odjechał ze zwłokami do 
Campiegne.

Zmarły zostawił majątek, który  za­
garnąć chciał F ilip dfc Gareanes przy 
pomocy oddanego sobie Juliusza Van­
da me.

Pożegnawszy matkę F ilip  udaje się 
w przebraniu myśliwego pociągiem do 
Chantilly.

Tego samego dnia do wsi Chapalle 
ea Serval na drodze do Chantilly przy 
był z Paryża ekwipaż z szczelnie za- 
słoniętemi firankami...

Powożący ekwipażem młody wieś. 
niak, zatrzymał się przed oberżą „Pod 
białym koniem" na śniadanie.

— V7 tej chwili śpiżam ia u nas 
iiezasohna.

— Macie ja ja!

POWIEŚĆ. 4

—  O! ja ja  mam świeżutkie, kury 
zniosły je  dziś rano.

— To proszę mi dać jajecznicę 
na słoninie, trochę sałaty, kawałek 
sera, butelkę wina,, szklankę kawy 
i kieliszek wódki. Stanowić to bę­
dzie królewskie śniadanie.

— Postaram się żeby za chwilę 
wszystko było gotowe.

— Spiesz się, pani, mam mało 
czasu. Na kolację wieczorem upie­
czesz mi kaczkę, lub kuraka.

— Och! wszystko, co pan każe.
Gospodyni zajęła się przygoto­

waniem do śniadania, a podróżny 
poprowadził swój ekwipaż do stajni

W yprzągł konia, obtarł go, przy 
krył derą, dał mu wody, nasypał 
sporą miarę owsa do żłobu i zamk­
nąwszy stajnię na klucz powrócił 
na Ralę.

Zastał już stół nakryty, słouitut 
smażyła się na ogniu.

— Przypuszczałam, że pan ze­
chce zjeść kawałek ehleba z masłem

parę sardynek, czekając na jajecz­
n i c ę — oświadczyła gospodyni.

— Dobra myśl — odparł podróż­
ny. siadając za stołem — pożądane 
byłoby, jeszcze dla mnie dorzucenie 
paliwa do kaloryferów.

Oberżystka nie znała tych wyra 
żeń cywilizowanego paryskiego 
świata, spojrzała więc ze zdziwie­
niem na gościa.

— Paliwa! — zawołała — ależ 
mamy upał trzydziestostopniowy.

Podróżny roześmiał się.
— Rzecz pewna, że w takiej a t­

mosferze mogłyby się wylęgać jed­
wabniki. Nie dziwiłoby mnie. gdy 
byśmy wieczorem mieii burzę.

— W ciągu trzech ostatnich no­
cy grzmiało, może nastąpić ulewa 
Jajecznica gotowa, proszę.

Nieznajomy spożył prędko śnia­
danie. O wpół dó czwartej wstał od 
siołu, zapalił fajkę i zmierzał ku 
drzwiom.

— Idziesz pan daleko? — za­
gadnęła oberżystka.

— Do Pontarme, a  nawet może 
do sąsiednich wiosek.

— Na którą godzinę przygoto­
wać wieczerze?

— Na wpół do dziewiątej.
— Z powrotem będę wcześniej, 

ale czekam na znajomego, który ze 
mną będzie się posilał.

— Życzę miłej przechadzki. Upal 
panu dokuczy.

Podróżny, pożegnawszy oberży 
stkę, puścił się w pochód drogą 
piaszczystą, wysadzoną drzewami. 
Podążał szybko, pot kmplisty >pl/ 
wał mu po twarzy. W pobliżu Pnn- 
tarme gościniec wznosił się stromo, 
a na wzgórzu widać już było p ie r 
wsze domy wioski.

Nieznajomy zmordowany upa­
łem zwolnił kroku. Niepokojące m y­
śli zdawały go się trwożyć, zmar- j 
szczył czoło, ściągnął brwi i odrzu­
cając nogą kamyczki na drodze, 
mówił do siebie półgłosem:

— Sprawa nie będzie łatwą! 
Och! nie!, zresztą zobaczymy!

Wszedł do wsi, zbudowanej po­
dobnie, jak Chapel! e-en-Serval po 
dwóch stronach drogi. Starzec, sie­
dzący na ławce przed jednym z do­
mów, zajęty był naprawą żelaznych 
zębów w grabiach, podróżny zbli­
żył się do niego i zapytał:

— Jes t tu gdzie blisko oberża?
— Jest w środku wsi.
— Pod jakim szyldem?
— Bez szyldu, gałąź jedliny, za­

wieszona nad drzwiami, wskaże ją  
panu. Niema drugiej oberży w Fon­
tannę.

— Dziękuję za objaśnienie.
d. a  u.
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Od czwartku 2 marca

NIEPRAWDOPODOBNE! NIEMOŻLIWE 1 
A JEDNAK PRAWDZIWE

i  najwybitriiejszych gwiazd świata  
z GRRETĄ GARBO na czele

kreuje głośną rolę w arcyfilmie świata p. t.

LUDZIE W HOTELU
(G4AND HOTEL)

Bilety u gowe, kredytowe i oas«epartout nieważne

M U S S O L IN I O DZNACZA D Z IE L N Y C H  OFICERÓ W . W O JSK O  CZY CYW ILE,

Ilustracja przedstawia uroczysty moment dekoracji 'zasłużonych ofi­
cerów faszystowskich przez Mussoliniego.

la k  wyglądają żołnierze angie'scy w nowych mundurach., Odpoczy­
nek oddziału wojskowego w czasie ćwiczeń.
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ulepszają smak tytoniu potęgują 

i  aromat pap erosów «
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Żądajcie wszędzie 1YTON1ÓWKK 
wyrobu fabryM gil*

Hipolit Kam Aski i S -ka
W a i s ż a w a ,  t ł l .  C -e g la tta  1 ł ,  t e l .  2 8 2 -1 7 .

PO K R A C H U  BA N K O W Y M  
W AM ERYCE.

C. E. M itchell prezes rady adm in i. 
s tr -cy jn e j N ational - City w N ow ym  
Yorku, podał się  do d ym isji w r.wiązku 
s  krachem bankowym  w Stanach Zjed 
leczon ych .
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Film reżyserii sowieckiej

.

na ulicach Moskwy
N a jp o tą tn ą sz e  ai.6ydz>eło fJmawe ostaiaicii  czasów  

i  życia Sowieckiego
w  ro lach  g łó w n y ch :

Iw an Kirła, M ichał D ragow arow , M ikołaf B ata łow .

TEATR
MIEJSKI

S O S N O  & CU  
telefon 2-03.

’D z iś .w  eąwaxtefe,;$Bia 2 m am&vs .K'edz. 8.15 wieczorem  
HUM OR! -  ŚM IECH! -  ZABAW A!

DLA
DOROSŁYCH

rew ja w  2 częściach, 18 obrazaeh.

B ilety  w cześniej nabyw ać można w f ir n ie  WL Czechowski 
ul. 8 M aja 8.

A n ^ o iiV «r ,iM  Szkoły Przem ysłow ej, 
tecnnik bud. m aszyn, poszukuję jakiej 
kolw iek posady na skrom nych warun­
kach. Łaskawe zgłoszenia pod „Tech­
nik" do ..Expresu*' Będzin.
J'O SZ U K U JE  pierwszorzędnej ondula- 
torki ttora), jako spólnika. Przyjm ę  
ucznia na dokończenie praktyki fr.v. 
zjerskiej. Sosnow iec P iłsu d skiego 50.
Gn man.________________________________
l ‘l PbVZKBNA jest dziewczyna um ieją  
ca dobrze gotować. W iadomość: 1 go
M ain (i sklep rzeźniczy.
PO TRZEBNA kucharka młodą. Św ia­
dectwa w ym agane Zgłaszać się  tvlko  
w godzinach od 10 ej do 12.ej przed 
południem , ni. Żytnia 8, róg Reymori. 
t?*. P t v r o t V ___________
F A B R Y K A  m vdłe noszukuię sprzeda w 
cc  z •■•'yarnneją. W iadom ość w Admi-

a energiczna nkwizytorka
1»*’••'cnM*s., K ancie z ł . . 50. O ferty:
p, ,-"nin nod . P ens ja ___ ''
FOiTPWr^BiyA nczcnica ondulacji m a. 
j,Vv.u-> ■ Ci-r.-,.- — ■ .yicza 7. Za- 
]^)orł P1n^7tor*cV! Per*-rveht.

Obwieszczenie.
Syndyk  T ym czasow y m asy upadłości P inkusa Zelingera kupca w Za­

w ierciu, zawiadam ia, że stosow nie do decyzji Sądn O kręgowego w Sosnowcu  
?. dnia 14 października 1932 reku Nr. Z. H. 40/31, Sędzia K om isarz tejże m a. 
sy wyznacz! dodatkowy termin sprawdzenia w ierzytelności na cVień 8 m ar­
ca 1933 roku g. 10 rano w sali zebrań W ydziału H andlowego Sądu Okręgo­
wego w Sosnowcu. W ierzyciele nie s ta r a ją c y  w tym  term inie, nie będą nale. 
żeć do m ających nastąpić podziałów funduszów tejże m asv u m d łośei. Tegoż  
dnia 8 marca 1923 r. o godz. 11 w sali zebrań W ydziału H andlow ego Sądu  
O kręgowego w Sosnowcu odpędzie się zabranie w ierzycieli m asy npndtn'ci 
Pinkusa Zelinsrera z n nstcnn iąeym porządkiem: 1. Soraw ozdanie syndyka
tym czasow ego i zatw ierdzenie rachunku wvdat.kow: i 2. zawarcie układu
z upadłym  ewent. utworzenie związku w ierzycieli i w ybory syndyka osta­
tecznego. r •. :T ; , j , 1 ; : :

S yn d ’ ir Tym ^zrsowy m asv upm lłiiśel 
Pmi-nc-. S /olinw .^  y/ Zewtcrcin  

TAT*wtts7 k i t u R t a .  ą p w o k a T  
w Sosnowcu, ul. Teatralna L. 1.

ŚW IETN Y  ROZWÓJ LOTNICTW A,

Lotnik w łoski D onatti osiągn ął osta­
tn io  rekord św iatow y, wznosząc s ię  its, 

w ysokość 9.5(10 metrów.

POKÓJ um eblowany dla jednej 
dwuch osób. P iłsudskiego 64 m. 11
P H I  K UPNO  i SPRZEDAŻ
R A DJO O D BIO R N IK  sieciow y  
Standard. Rad jo, W arszawa jest 
konkurencyjny. Gotówka — si 
M aszynę do p isania dobrą kupię 
zam ienię za nowe radjo. W. 
Pfędzin, M odrzejowska 66. ___

Zgubione dokum enty  
po 4 grosze za 1 wyraz.

SZCZYGIEŁ ST A N ISŁ A W  zgubi? 
książkę w ojskową oraz kartę m obiliza  
cyjną, wydane przez P. K. U Będzin, 
G A JD A  ST A N ISŁ A W  zgubił dowód 
osobisty i leg itym ację bezrobocia, w y  
dane przez M agistrat m. Czeladzi oraz 
książkę kasy chorych w ydaną w So-
snowcu.____________ _ - -
ST A N ISŁ A W  NO W AK  zgubił książe­
czkę kasy chorych, dowód osobisty, kas; 
te rejestracyjną, w ydane w Sosnowcu,
które uniew ażnia.________________ _
JA N IC K I JÓZEF zgubił leg itym ację  
bezrobocia, w ydaną w D ąbrowie. _____  
J A N  O D R O BIŃSK I zgubił książkę 
w ojskową, w ydaną przez P. K U. S o .
sr.owiec.________________ _______
OGRODOWSK1 K AZIM IERZ zgubił
książkę wojskową, w ydaną przez P. 
K. TT. Sosnow iec.

Ró> e
BIA Ł Y  TYDZIEŃ rozpoczął się. M a­
gazyn Bławatny M. K ępińskiego, Bę»
dżin. K ołłątaja 36._______  _
DO w ydzierżaw ienia koncesja na rest® 
urację na dogodnych warunkach. ZgłO 
szenia do adm inistracji ..Expresu Za­
głębia** pod kop. „Jow isz"._____ L _
OSTRZEGAM" przed nabyciem  nierucho  
n.ości od m ałżonków Józefa i Jn lji 
Kurków położonej w Niwce. przy a b .  
ęy I ;|ifąją jNr. 54a. ponieważ jest praw  
n ie zastrzeżona suma zł. 3fi.r0 z procen  
turni i kosz ano nn tej nieruchom ości. 
Tom asz Dudziak, W alcownia,: N'W ecka 
N r. 18.

W y d a w c ą : H e b n n  M on siu rskn , D ru k. E x p r e s  Zagłębia*" S o sn o w ie c , T e a tr a ln a  J. te l. 4 -9 1 R ed a k to r  o d o .: J ó z e f  O sltó łsk l-


